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P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
I fu * ni.nierizmi i v~z*kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać francodo A.lministraeyi Nowj Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne■ meopieczę- 

" to . -/w  me podlegają opl wie pocztowej. — L i s t ó w  n ic fr a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się.

R ęko p ism ó w  n a d s y ła n y c h  Medalu y a  n ie  zw raca .
1 A d r e s  l t e d a k c y i  I A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  św . J a n a  N r .  1 3 .
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P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :w o m ln ia n A i tm  • A .
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następny raz po 5 eent. V i d e  i , » „ ,  (na 3 l  raZ 10 Ct" *5 k^ dy
drobnym po ou et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e , . . r „ ,u,  «I'1i8JS<!a w101,8** drukiem 
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od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nsleżytes. uprawa ■?. y6£ j a 50 oent.
przekazem pocztowym; — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyj n u " .  -BSdeMaa
„Nowej Refonuy“ w księgarni F. H. Ricntera (Altenberga); — W  l a r n o i t i .  k fi** 
long i Kamila Bauma; -  W  R z e s z o  w ie  księgarnia J. A. Peliara; _  W  D®‘
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko; — R  W ie d n f S ?  
senstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, beriinie, ŁipBku1 RuaWlai i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, R, Mosse (także w Berlinie Hambny^.. u „„

-  „  vogjer (laKze w ^aum uroie naa i
\ rocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, R, Mosse (tal 
i Norymberdzie ) 'W  . P a r y i n  Księgarnia Luzemburgska 

ciete Mutuelle de Tublicite A. L o r e t t e .  dire

B. Mosse (także w Berlinie Haiubrn^m. M onachium  
juzemhiii-ij^jjj. 3 rne ą e! Gnmdg A ugustins i So- 

c-ireoteur. Rue C aam .rtiu  G1
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K r e d y t  w o j s k o w y .

Telegram sobotni doniósł, iż w ę g i e r s k a  
I b  b a  p o s e l s k a  p r z y j ę ć  j e d n o g ł o ś n i e
k r e d y t  n a  u z u p e ł  n i e n i e z a p asó w obro
n y  k r a j o w e j  i n a  u z b r o j e n i e  p i e r w 
s z e g o  p o w o ł a n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z ę -  
“ ia . Ze względu nu ważność sprawy podajemy 
W ®*r<-BZCzen,u przebieg obrad w Izbie.

Pierwszy zabrał głos m inister obrony krajowej 
bar. F e j e r v a r y .  Jak dalece koniecznem jest, 
żeby o uzbrojeniu pnspnl tego ruszenia i o sp ra
wieniu najpotrzebniejszych zapasów rezerwo
wych dla obrony krajowej już w czasie poko
ju  pomyśleć i nie odraczać tego aż do chwili 
ewentualnego niebezpieczeństwa — powołuje się 
m inister na dołączone do projektu motywa rzą
dowe i na swoje wywody przy obradach nad 
pospolitem ruszeniem. M inister przeto nie wcho
dzi w szczegóły sprawy. Wobec finansowego po
łożenia kraju byłoby może bardziej pożądanem, 
żeby zapasy te stopniowo były uzupełnione, aże
by tę ciężką, ale w interesie bezpieczeństwa oj
czyzny nieuniknioną ofiarę, uczynić mniej dotkli
wą. Gdy jednak w całej Europie dostrzegać się 
daje prawdziwie niezwykła czynność w celu pod
niesienia sił zbrojnych —  gdy dalej jest naszym 
patryotycznym obowiązkiem o bezpieczeństwo na
szej ojczyzny tak się starać, byśmy zawsze za 
ewentualność możliwego napadu, skądkolwiek by 
on pochodził, byli przygotowani — i gdy ani 
chwili nie wątpiłem, że sprawa ta strony węgier- 
Stciego ustawodawstwa przyjętą będzie bez różni- 
by stronnictw  z roztropną ofiarnością — przeto 
przedłożyłem ten projekt Wysokiej Izbie, żeby 
w danym razie nie być oskarżonym o zaniedba
nie, które ewentualnie mogłoby stać się bardzo 
*gubnem. Wiemy, że rządy, a przedewszystkiem 
nasze decydujące koła bezwarunkowo podzielają 
zapatrywanie narodów, iż jest ala nich potrzebą, 
żeby prace pokojowe nie doznały pueszkody 
i ż« możemy i musimy nie tracić nadziei, że 
pokojowe dążenia wezmą przewagę. Ale z d ru 
giej s tro u j niestety zaprzeczyć nie motua, a każ
dy z posłów wie to i czuje, że h o r y z o n t  
e u r o p e j s k i  j e s t  z a c h m u r z o n y ,  a a t m o 
s f e r a  p o l i t y c z n a  do  p e w n e g o  s t o -  
» n i  a n a s y e o  n a  e 1e k t r y c z  n o ś c i ą i n i e  
*n~pfny, k i e d y  i g d z i e  r o z n i - o c j  
• s k r a ,  o d  k t ó r e j  z a p a l i  s i ę  n i e w ą t p l i 
w i e  i s t n i e j ą c y  p a l n y  m a t e r y a ł .  J  »-  
d n e m  s ł o w e m :  n i e p e w n o ś ć  p o ł o ż e n i a  
w c a ł e j  E u r o p i e  p r z y g n i a t a  u m y s ł y .  
Jeżeli przeto zwracam się do węgierskiej legisla 
tywy z prośbą, aby i z naszej strony zrobionem 
°}ło, co bezwarunkowo jest konieczne, żeby ewen
tualne wypadki nas nie zaskoczyły, to n i e J e fc t 

w c a l e  r o d z a j e m  a l a  r m o w e go  s y -  

S n a ł u ,  b e z p o ś r e d n i e  b o w i e m  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o ,  j a k  s ą d z ę ,  n i e  s o i j e 
s z c z e  u w r ó t  n a s z y c h ;  jest-to tylko wynik 
Uakazanej położeniem ostrożności, k o ra  jest 
obowiązkiem każdego państwa, jeżeli ono nie 
chce zrzec się warunków egzystencyi. M inister 
Prosi, aby z tego stanowiska pojmowano i przy
jęto projekt rządowy. .

Po m inistrze z a b n ł  głos przyw ódca um iarko 
wanej opozycyi A p p o n y  i :  Obrady kom isyjne 
m ogły przekonać, ż# kredy t zażądany m e je s t 
przygotow aniem  do wojny, m e obejm uje on bo
wiem n ic nadzwyczajnego, ale ma na celu tylko 
uzupełnić uzbrojenie tak, aby ew en tualna mobi- 
lizacya bez przeszkody m ogła być dokonaną, i 
zaopatrzyć się naraz w to, co w  in n y ch  sto

sunkach bylibyśmy powoli sprawili. Na zewnątrz 
przeto projpkt ten nie może działać niepokoją
co. Ale ze stanowiska wewnętrznych stosunków 
jest on niepokojący, popierwsze dla tego, że wy
stępują przy tej sposobności te wszystkie braki 
ustawy o pospolitem ruszeniu, które przy obra
dach nad nią już podnoszono, a powtóre ze 
względu na finansowe położenie kraju. Muszą 
przeto być bardzo ważne motywa, które do wnie
s i e n i  projektu tego zmusiły. Tych motywów 
nie możu*. s& im idziej szukać, jak tylko w euro 
pąjJuMA Położenie to, jak nam je
n i j J  OfiCjalnio skreślił, je st takie, że n a r u 
s z e n i e  p o k u j u  j e s t  d z i ś  b a r d z i e j  p r a -  
w d o p o d o b n e m  n i ż  k i e d y k o l w i e k .  Takie 
oświadczenie rządu nie zawiera nic, coby wyda
wać się mogło niespodzianem lub nieprawdopo- 
dobnem dla tje h , którzy z uwagą śledzili tok 
wypadków. Skoro zaś położenie istotnie jest la
kiem, że chociaż wszelkie nasze starania były 
i pozostają skierowane ku utrzymaniu pokoju, i 
chociaż moglibyśmy mieć uzasadnioną nadzieję 
osiągnięcia tego c a lu — jednak skutek przeciwny 
jest bardzipj możliwy niż kiedykolwiek w czasach 
normalnych, to niepodobna myśleć ani o brakach 
ustawy o pospolitem ruszeniu ani o finansowem 
położeniu kraju, ale spełnić trzeba obowiązek 
obrony ojczyzny, przygotowania wszystkiego, co 
do tej obrony potrzebne.

Ale trzeba zwrócić także uwagę na cele, Da 
które ma być użyta ofiarność narodu. Projekt 
jest dopiero pierwszem ogniwem w łańcuchu tych 
środków, które wszystkie skierowane są ku temu, 
żeby wszystkie gałęzie siły zbrojnej monarchii 
doprowadzić do^ stanu pogotowia i że dalsze 
oguiwa nowe, jeszcze cięższe ofiary nałożą na 
naszą ojczyznę. Dla tego. należy postawić sobie 
pytanie: j a k i e  s ą  c e l e  z a g r a n i c z n e j  p o 
l i t y k i " ?  Tak m inister spraw zagranicznych, jak 
i prezydent ministrów scharakteryzowali te cele 
na tein polu, skąd nadeią«a {̂ ea jjurza nioże nam 
być groźną, to jest na polu kwestyi wschodniej, 
w ten sposób że nasza m onarchia zadowoloną 
jest z położenia, jaiue dla niej stworzył traktat 
berliński, i nie pragnie wychodzić poza nakre
ślone w nim granice prócz tego zaś sprzeciwia 
się jednostronnem u rozszerzeniu jakiegokolwiek 
mocarstwa, i uznaje potrzebę zachowania pełnej 
swobody i traktatami poręczonej niepodległości

.w hałW h kif-b. .w  ^
Myśmy z tej strony Izby, tak tutaj j 'a i i w 

delegacyi do spraw wspólnych, podnosili zarzuty 
przeciw tym środkom, któremi nasza zagraniczna 
polityka do tego celu dążyła, ale pochwalaliśmy 
cel sam, i kieiunek, oświadczeniami rządu wska

8±&

zany. Z powodu obecnego projektu zatem , po
wiem ty lto , że w ykluczi l to pragnę, ażeby ofia- 
ry w ludziach i p ieniądzach, p ^ e z  nd‘od f  ,a 
kiejkolwiek form ie i kiedykolwiek przyzwolone 
na inne, jak  tylko na wyżej wspomniano cele 
były użyte, a k t o b y  o f i a r n o ś c i  n a r o d u ,  
w d o b r e j  w i e r z e  o b j a w i o n e j ,  c h c i a ł  
u t y c  n a  a w a n t u r n  ic z 'b  p r e d  s i ę  w z i ę c i e ,  
l e ż ą c e  p o z a  t ' e mi  c e l a m i ,  a l b o  b ę d ą c e  
z n i e m i  w s p r z e c z n o ś c i  — t e n b y
w p r o s t  p o p e ł ń . ł  z b r o d n i ę .  , ,

M ówca zastrzega się  przeciw  tem u, żeby gło
sow ania w tej spraw ie n ie uw ażać jako wotum 
zaufania —  i kończy: „Znajdujem y się zatem
w takiem  położeniu, iż wotum mniejszości przy
czynić się może do tego, żeby wobec całego świata 
objaw iła się ta m oralna siła  N iem iec, która nam 
może pokoj zabezpieczyć. Skoro zaś tak, to nie mo
zemy w ahać, się, lecz m usim y p r z e d e wszystkiem 
ugiąć się przed pierw szorzędnym  interesem  kra-

,ju. Ju tro  będziemy znowu walczyć na tem polu, 
na ktorem — jak sądzimy — tylko przez walkę 
z większością możemy zastraedz interes W ęgier;

zisiaj wi z im j, że interes Węgier najlepiej u- 
bezpieczymy jeżeli wspólnie 2 wam i'głosować 
będziemy ze obciążającym nas wydatkiem. Oświad
czam przeto we własnem i przyjaciół moich po
litycznych imieniu, że głosować będę za projetem 
ustawy".

I r a n y i  oświadcza żl s t^nn ic tw o  jego nie 
ma zaufania do rządu. J e if*  .mimo to głosować 
będzie za prujektem, lo dla t$g0 r Z ą d  u z n a 
j e  p o ł o ż e n i e  t a k  g i ' o i Q’em  j i  m o żl i -
w ° ś |  w o j n y  n i e  j e s t  W y k l u c z o n a .  Od- 
powiedzialność cala cięży n * «. a • cu * .
mówcy, głosując za proj^kł H  Sl™nmc} W0 
nie dla rządu ale dla Ź i '  czyni t« .ofiare 
rząd wszystko uczyni, -u y.zn7’ w nadziei, że 
naruszenia interesów 
warunkiem, że 
dzie użyta nie Ł 
krajów albo ujarzmienia -Ze’ na zajęCie nowych 
tylko dla obrony gra !nnyth  narodów, lecz
państwa. N iech nasi ni 1 żJ v,otnych interesów 
zeli odważą się nąs u«„.Pr?yiacieIe widz^  ze ie‘

prawdopodobieństwo naruszenia pokoju jest więk
sze niż w czasach normalnych. W yrażenie to 
pragnę tylko trochę zmodyfikować, tak. jak to moim 
zapatrywaniom odpowiada. Oświadczam więc: 
Tak je s t! d z i ś  j e s z c z e  j e s t  c e l e m  i d ą 
ż e n i e m  r z ą d u ,  n i e  t y l k o  t e g o  r z ą d u ,  
a l e  w s z y s t k i c h  d e c y  d u ją c y e h  kó ł  w mo
n a r c h i i ,  ż e b y  p o k ó j  u t r z y m a ć .  J e ż e l i  
m i m o  to,  i m i m o  f a k t u ,  i ż  n i e  s t r a c i 
l i ś m y  n a d z i e i  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  
ż ą d a m y  t a k i e g o  k r e d y t u ,  t o  n i e  z n a 
c z y  to , iż  u w a ż a m y  w o j n ę  z a  p r a w d o 
p o d o b n ą ,  a l e  ż e  n i e  s ą d z i m y ,  b y  m o 
ż l i w o ś ć  w o j n y  b y ł a  w y k l u c z o n ą .  J a

.Ima Mir1.
J. U)6W t 2o lutego.

(=-) W  ubiegłym tygodnia uio*.taoa< 2osfrf_ 
dwaskandaliczne prueesy przeeiw-dwom ufceBehrikuir.
powiatowych sądów, a więc przeciw najpiorwtsżym 
reprezentantom sprawiedliwości w powinćie. N a 
dwóch krańeach wschodniej Galicyi — w B eW  
tynie i w Krakowcu działy Się w sądzie rzeczy, 
w które truduoby było uwierzyć, pdyby^ przez 
zaprzysiężonych świadków nie ziostały stwie^dto-

a^J rachować pokój bez 
w razi lonoru kraJu. • P°d
na zdohuW°jn y  siJa zbrojna b ę ‘ . .° y e z j

uuYła-t.ij di^ nag zap7 * ~ 1
ni,tw , ale jednolity jbu„ f ć’ n ‘e zna-Jd% tu stron- 
wied/ą, że jesceśmy w • naród- niech
tylko obowiązku wobec • 16 ?T zy‘stko zapomnieć, 

Po przemówieniach °J<?7yzuy nie zapomniemy.
narodowca T r u t i a  ) „aritisem itJ V a d n a y a ,  
głos prezydent m inistra z ® m e n e t z a. zabiera 

Po tern, co tu z różn lV’,ornan V  s z f : 
czuję się w obowiązku JCh str0D 0ŚW,adcZ0ól0w 
k i l i . powiedki.ć, » „
k.ego. co tu powiedzian,,. q  ^  jeden z po- 
słow mowil o zachowauiu sje ten a ’zeixi przed woj
ną i po wojme, z d w d ,h L y S y n  mówić nie 
chcę. Popierwsze -  p o n i e ^ w  i e rz  ę i 8 R “ 

f  1 m ^  8 ■ ? si 6 P ° k ó j  b ę d z i e  m o ż n a  
11 ,3 ii f -teg0 też byłoby przede cze-
snem, dziś o tern mówić. p ov,róre zaś dla tego, 
że jestem  przekonany, i i  . . ffiim0 naszego 
starania i naszych nadziei wypadki jednak s p ę 
dziły wojnę wszyscy synowie naszej ojczyzny tak 
podczas Wiijuy jak  i pp ^  ^ a ią sw ą )  obo
wiązek.

Przy obradach nad tym  ij, 1 **w podniesio
no głównie dwa punkta wMienia*: względy fi 
nansowe. i położeni,. zagrani«M&e. Nie potrzebuję

w ^ r" w * g lę d ó w  f i a * 3 # 5 9 T l » n
odpowi«djiialny jest sa sww k n nu a Mfy®- 
Izba może wierzyć, że rząd- f/lko  w przekonaniu
o b e  z w a r u n k o w e j  k o n i e c z n o ś c i  wystą
pił z żądaniem przyzwolenia na ten kredyt. Ale 
też z mej strony daję wyraz przekonaniu, że chociaż 
łQ kredy ta mo<za w tej chwili nasze finansoweiJ - . _____ . 6“ .  r s n _ /  I Ir. /Inolr

£ 1 1  W U k C  W U J U )  u j i a  w --------------  • i * X z /
sądzę, że jest to już dostateczny powód, ażeby |n e . Najstraszniejsze błowo, jakie mcze paou z

te ^
n iedo inagan irzuaczn irpow iększyć , kraj jednak 
musi i pod wzaj 1(j em finausowyiii złozyć dowód, iz 
nie ma tak trudnych okoliczności, wśród których 
moglibyśmy s |  wahać poPflf6 ofiarJ- dla bez‘ 
pieczeństwa kraiu konieczDc I zawszj bowiem
większe jest zaufanie do P ^ Łwa- udoW? '
dni. że wśród żadnych niebezpieczeństw się me 
ugnie, aniżeli d0 takiego, o ktorem można po
wiedzieć, że gotowa jest, interesa swe bez obro
ny poświecić, ażeby tylko chwilowym trudno
ściom zejść z drogi . , •

Co do względów z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i
pragnę —  może zbyteczną ostrożnością powodo
wany, to co hr. Apponyi o zapatrywaniach rządu 
powiedział, z m e g o  stanowiska nieco sprostować. 
Powiedział on, że każdf dąiy. 1 d^życ. będzie do 
utrzymania pokoju i że jeżeli rząd mimo to pro
jekt ten wniósł, uczynić to musiał, ponieważ

od władzy ustawodawczej żądać przyzwolenia tych 
środków , których — jak już hr, Apponyi 
wspom piał — nie żąda się w zamiarach mobili
zacyjnych lab  wojennych, lecz dla tego tylko, 
ażebyśmy —  jeżeli mimc wszelkich naszych sta
rań zajdzie niebezpieczeństwo —  mogli mu zaw
sze ku obronie naszych interesów stawić czoło_ 
Zresztą mogę zapewnić, że d ą ż n o ś ć  n a s z e j  
z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  j e s t  i d z i ś  t » 
s a m a ,  j a k  j ą  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r ł Bi 
e ż n y c h  w d e i e g a c y a c h  o k r e ś l i ł ,  i jak 
ja kilkakrotnie miałem zaszczyt oświadczyć — 
a miaiioyieie, że nie ma nikogo w monarchii,, 
ktoby siły jej Judów, a więc i nasz-go narodu 
na co innego chciał użyć, jak  tylko d o  w o j n y  
t u  o b r o n i e  w ł a s n e j ,  k t ó r a b y  z e  s t a 
n ó w  i s k a  i n t e r e s ó w  t y c h  l u d ó w  b y ł a  
m o n a r c h i i  w n i e u n i k n i o n y  s p o s ó b  
n a r / ,  u c o n a .

Nie myślę psuć harmonii, jaka się wobec tej 
ustawy przynajmniej co do głosowania objawiła. 
Pragnę więc tylko to jedno zauważyć, że *,e 
strony rządu muszę odeprzeć zarzut, jakoby rząd, 
a przedewszystkiem jakobym ja ,  narodowości w 
ojczyźnie naszej żyjące nazwał grawitującemi na 
zewnątrz, i kiedykolwiek mówii o ieh wytępie
niu. Mówiłem tylko o pewnych u ltrasach , pe
wnych agitatorach, o ich grawitowaniu na ze
wnątrz, a może i o ich wytępieniu — ale mówi- 
isu i MW w , *  ojczyźnie naszej
narodowości obowiązki swe wiernie w ypełniał i 
wypełniać będzie.

Wielce szanowni mówcy z tamtej strony Izby 
odnosili wszyscy, te  wotun tego nic m utna uwa-

^  ;a*° ^
tylko, wobs* toj kwsstyt

zam ilkła, ażeby b jć  na innem  znowu
polu. Nie W8p iminam o t e m , jakobym przeciw

S J a(k* 0l™ k vm P - i 11860 zarzut- a naWet,gdyby to me było powiedziane
wnością wiedział', że jeduom yślne bg Ł ^ a n i / w  
takie.) kwestyi może mieć tylko j feQen  n o t  _  
a tym jest, że interes ojczyzny afo. • y , 
wszystko inne. Bądźcież przekonar* ło  ^°i 
ten sposób pojmuję to jed n o m y śln e ’ ^  J e ‘ . w 
to dla m nie osubiscie, także i w e d łn Jgi ° s.ow an,e- 
dywidualnego zapatrywania nie ma L  0,*e®0 
m niejszej, ale raczej stokroć większa ° P*rZ/BB 
istnieje ono bowiem niewątpliwym ^dot, ^  —
co onszej o jcy żn  i i Ł e m J  ^
złych położeniach najsilniej może hvf W ? 
istnieje jeszcze i dzisiaj • i e w sur/ u zaPewnił°1 
narodu jest i ta miłość ojczv*nr  -cb 8y,n bw tego 
tjcany , b e , którego w o ln j ^  t j k ę g -

trybuny oskarżyciela publicznego na sędziego, s to 
jącego przed sądem — słowo „ p i z e k u p t t K  o 
— padło przed trybunałem stanisłswowofcini i 
przemyskim. Jak  ono wygląda w paragrafie ko- 
d ake-J karnego, — ile i jakich dowodów trzeba 
zebrać, aby  winę udowodnić, — jak a  ikwrf gło- 
sów padła aa lub przeciw o.asanźo podsąteraogo, 
to są dla społeczeństwa dość obojętno Hzczegćły; 
feraj ze zdumieniom dowiodzjał się; -1 w sądach 
nasaych mogły istnieć takie stosunki — i że w ła
dze naczelne nie wiedziuły lub nie chciały wie
dzieć o nich. A choć jeden  z p>»dsądnyc,h p. 
K o s i e  w f e z ,  naczelnik sądil w D e l a  t y  n i e  
okazanym wczoraj został przez przysięgłych tylko 
za sprzeniewierzenie 42 złr., a zarzuty o p -Ze- 
kupstwo potwierdzono tylko 7 gł»sw ni; a drug, 
sędzia z K r a k o w c a  zupełnie został uwolnionym 
i tylko j«go żona skazaną zos.ała na 1 miesiąc 
za oszustwo, —  to ni*' zndsnia faktów, które 
wyszły przy rozprawach na jaw. Czyja w tem 
wina, —  że podobne stosunk. mogły się wyro- 
dzió? Powszecbneir jest tu  przekonanie, że gdv- 
by nie długoletnie niefortunne rządy br. S e t  «n- 
k a, prezydenta sądów, które dziennikarstw o nie
jednokrotnie podnosiło, w formie oczywiście jak 
najlęgalniejszej, w całym iram  sądy spełniałyby 
swoje szczytne zadanie, jak  je  nieźaw-ndnie w 
znacznej większości spełniaią. Dziś ule czas podno
sić zarzuty przeciw byłemu prezydentowi, jakich 
d puae z »ł się Wędówr k tó re  wytworzyły ł a t  nie
zdrowe stosunki na prow incy i. — ak  jedinugo 
nie mogę pominąć choćby tylko dla wiadom wei 
nowego prezydenta, po którym  tyle kiaj nasz i 
skołatał e sądownictwo się spodziewa, mianowicie

ai usta dziennigaysfwu 
które m« zakneratyr a je

, w sądaetf.
Kfo zna ^  l, , l , n " i ;  k to  wi*. jag  wielką
władzę posiada n a^e lm k  sądu, tęn łatw o się do
myśli, że pokrzywuzune jednostki n «  (atwo mąl .  
da sprawiedliwość, jSżeli tym, k^óry krzywdij j j -  
rzadza jest właśnie naczelnik sądu. H« ddwagi, 
wytrwałości, a nawet poswieojn.a potrzebą , aby 
S ć '  de walki z n i e u c z c i w y m  ś |d a ,% 
na ile przykrości, zmartwień, a nawe nie ** * 
czeństw nataża się ten, który taką 
mie, wie tylko ten, kto się tego ioaz»J . , 
kom na prowincyi przypatrywał. To t  .. „^w o 
ucieczką pokrzywdzonych «st <^ien® ' 
które osłaniaiąc autora, podaje lak a i  
mości władz naczelnych. Jeżeli jednak 
zamiast wezwać obwinionego, abj pubf n nie o 
czyścił się z zarzutów, tłumi takie * 1 
skatami, wówczas muszą wyrabiać się P ““  
stosunki, jakie nam wspomniane rozprawy wyka
zały, — gdyż Pan Bóg wysoko, a p pwajraw** 
daleko. Każda z redakcyj mogłaby hhiósw 0 r ^ J  ’ 
toczyć przykładów, ile zażaleń od n a f o * ^ # ^  
dniejszych osób musiała rzucić do k08** 
wzgląd na prokuratoryę, — piszący * ®

OPOWIADANIE 

Z P A P I E R Ó W  F A M I L I J N Y C H  W Y J Ę T E
przez

Ja/n a  Z a c h a r y  a s ie  w ic z a .

(Ciąg dalszy.)
Minm to, nie miałem do niego wielkiego afe

ktu Budził we mnie jakąś obawę. Osobliwie w 
Jego uśinieohu było dla mnie coś odpychającego. 
Za to u sióstr moich był w wielkich łaskach. 
Grał im na klawikurdzie i śpiewał wesołe pio- 
Senni. Służba przepadała za nim , bo dawał hoj
ne upominki za każdym razem. M ała go za wiel- 
*iego pana i tytułow ała go zagranicznym tytułem  
9rafa.

Matka rozmaicie go przyjmowała. Czasami u- 
bierała się w jasne kolory i była bardzo weso- 
la , a czasem wychodziła do niego w czarnej su- 
Kn i, z wyrazem smutku na twarzy. W te d y  naj
gęściej zbliżał się do nas i z nami się bawił. 
Opowiadał różne historyjki i z papieru wycinał 
zgrabue obrazki. Rozweselało to w końcu matkę.—  
fylLo imei pan Benedykt był zawsze chm urny, 
£dy on przyszedł, a w rozmowie powszechnej 
nn-eno mu oponował.

. Po kilku miesiącach zaczęła służba coś przebą- 
jnwać. Starsza siostra, która z panną służącą 
ny»» w dobrej kom ityw ie, dowiedziała się od 
j*lej , że imci pan A lb e rt, jak go powszechnie 
“ Mywano, zostanie naszym ojczymem. Sprawiło 
® ł  no tak nieprzyjem ną im presyę, że natych- 

™;ast do matki pnuiegłem i ją  u to zapytałem. 
*ki zmieszała niec0i skarciła pannę slu- 

ł^-ł za niepotrzebne plotki, a pani Modeście za

leciła , aby uczennice swoje dłużej przy książce 
trzymała. Po tych napom nieniach odeszła do 
swojej komnaty i nie wyszła aż do wieczerzy.

Po wieczerzy była weselszą. Gdy starsza sio
stra  z panią M odestą na klawikordzie grała, 
wzięła mnie matka za rękę i zapy ta ła :

—  Cóż ty A ntosiu , nie lubisz pana A lb erta0 
Ou darował ci taką ładną zabawkę i mówił, że 
jeszeze więcej ci przyniesie. . .

— Moja kochana m ateczko, — odpowiedzią- 
łem , — jabym go lub ił, gdyby się do mnie
śmiał inaczej.

—  Jakże on się śmieje do ciebie ?
  Tak , jakby się śmiać nie chciał.
  To tylko ci się zdaje. Ou cię lubi i was

wszystkich bardzo kocha. Powinn ście dla niego 
bv ć bardzo grzecznymi

  Przecież imci pan Benedykt także go nie
lubi i powiedział raz, że wolałby widzieć wilka, 
który owce dusi.

Rozgniewało to matkę.
— Iinci pan Benedykt je s t stary dziwak, —  

odpowiedziała szorstko , a z niego nie trzeba
brać przykładu. . , ,

W kilka dni potem przjjechała  sąsiadka, ku
zynka pana Alberta. Rozmawiała długo z matką, 
» gdym wszedł do pokoju , rz e k ła :

—  A ntoś potrzebuje innego nauczyciela. Imci 
pau Benedykt, choć człowiek zacny, nie wystar
cza już dla niego.

Zasmuciły mma te słowa. W padłem  do imc* 
pana Benedykta i powiedziałem mu ze łzami com 
słyszał.

Im ci pan Benedykt zbladł i zacisnął zęby. 
o ta ł chwilę nieruchomy. Potem uściskał mi? 1 
rz e k ł:

Cokolwiek bądź eię stanie pamiętaj zawsze 
o tem , że ś. p. babka fundowała kaplicę pod 
inwokacyą P rom ienienia  Pańskiego. Gdy waru 
będzie źle na świecie, to módlcie się, * Bóg może

złe na dobre przem ienić. Nieb°szczka babka fun-

* -

M t o “ p i r i l b e r t  bywaf e o r M P r z y n o -
,11 mi ro lne zabdw łti bąwą* 8l| e w ^  8

^ 5 J 5 ^ r J S & 3 -  «  —  o t a ,

T J '  J l l .  m n i. ■
S łużba coraz g łośniej zaczę*“ m ° wjc o t e m , 

że we dworze będzie wesele Sios. rv  cieszyły  się, 
że będą tańcow ały, a starszy P^Jol^towała już , 
jakiego koloru suknię przywdzieje.

Jakoż pewnego dnia ubrsh s*? ma ka strojnie. 
Dwóch kucharzy smażyło i Pif _ V  . J^dn.ij go
dzinie zaczęły się zjeżdżać ka^ t y  i landary z

^ I m c !  Dan A lbert zachwycił całą służbę swoim 
n iew idzianym  dotąd strojem , Miał na sobie m un- 
d u r ć iem ne-o  koloru z kołnierzem  zło tem  h aft0 . 
w anym  Trójgraniasty kapelusz trzym ał pod pa. 
chą. P rzez ramię miał przew.eszoną szarf* , na 
k tórej w isiał ni*.  złoty
kunsztow nie ufryzowane , a na tw arzy b ia łej ru 
m ien iec  szczęścia-

Dowiedzieliśmy się, że to były zaręczyny.
Goście je  iii i Pih 1 matc,e' . M atka

była przez cały czaS zarumienioną jak ju irzcn- 
ka. I  myśmy się cieszyli z tego festynu, tylko 
siostry utyskiwały, że nie tańczą.

Nazajutrz przyjechał znowu imci p»n Alb 
ale już sam i bez owego świetnego m u n d u ru ’ 
Po nim p rzy jech a ł sąsiad , stary przyjaciel n : ' 
boszczyka ojca i mianowany przez niego opieko,, 
nasz.

Rozmawiano długi czas o nas.
Nasz opiekun 

a  żM at"
d ził, aby mnie oddać do szkoły w o js k o w e i^  
Wiedniu Mówił, że wpływami swemi mjża ^

Pytał , ja k  nam ' m atka chce rozporządzić ? * M at 
ka Odniosła się do im ci pana A lberta . Tenż,

aby m nie oddać do szkoły w oiRlrnm„..ra

karyerę w wojsku cesarakiem zab ^ le c z y ć  Snrza 
ci wił s |  tomu opiekun, tw ie r d z ^  że obowiaz'
k &  A o,m j . 8l ę „ sp„ a „ owtó* w

Długo spierano się o to i wreszcie stanęło na 
te m , że mme oddać miano do szkół pijarskich

czyta sfe f° °r * ‘kŁu Sakram entek- Na tem skońl czjTa się familijna narada.

nar a R p n U i  Pożeg nałem  ze łzami imci
g i ^ d y b . k j y  u k łe  płakał, siostry pła-
więcej panią M odest^  a matka Płakała naj-

ehaóat w z S ai.a 'ów nocześnie z nam i wyje-
dać sie w "n u*6- W “ ‘̂ ‘e ' z mężpm u-
dyktowi z a u n n 2 P°S U b n |u I,UCi paD,,J Bene- 
zarzad m aiatknP°S owafa ’ , a‘T  obJa-ł  tym tzasem  
szczytu q i ’ CZ tenze D,e Prz.v i ^  tego za- 
tytko aKu T  .SWCi kuferek i prosił
wsońln P lzed odjazdem mógł mieć udział we 
p r ,  etn. Dą5‘ożęńst'wie w kaplicy przed obrazem 
rtsem iem em a  Pańskiego.

 ̂ '.czuliło to wielce matkę. Była wdzięczną **: 
P ięc imci pana Benedykta dla ś. p. babki o*'1 

eJ i jei fundacyi i wszyscy udaliśmy się n* s  
abozenstwo ostatnie. Ponieważ matka była ^5 ^ . 

szoną i przekazanej testam entem  modlimy. n 
“ o odmówić nie m ogła , wyręczył j V f  j^feo 

Benedykt i modlitwę donośnym , 
drżącym głosem  odczytał. rodzinny.

N azajutrz opuściliśmy wszyscy"

rv.
, . ł  yok  W  ciągu roku do-

Od tego czasu m -  ńatowane z W iednia i

U ’«  b*rM<’ " “" iMatką wypytywała n tf  ® najdrobniejsze szczegóły 
nauki i pobytu naszego w k p ijW cie . Potem skra
cały się te listy i ty lko do prostych zapy-

itań o nasze zdrowi* i potrzeby. Wreszcie otrzy-

m«tk» oczek, •
maliśmy list z dom u, w który® a^ó lne .
wała z tęsknotą naszego powrotu »* Qai ra.

Pow rót do domu rodzinnego b iaaB*iei i cie-
dosną uroczyetością. Płakaiiśmy ^ ^
szyli się, jakby po Przeby|- w ą  W duma naszym.

Tylko inaczej teraz v;ękfliu i m iała na
Matka nasza wyglądał* b*^*' SuŁnfe nosiła s tro i-  
twarzy uśmiech ?ade5  ISftu  służbę liczniejsza 
ne o jasnych kolor8r''K,>ntk» 1 F r “ncuzka. Lo 
w której poczcie >w wysokich ka-
kaje byli w hberyi ^  t«Łiał m c po 
maszach Jede. t^ jDent- M iał szlify złoto iSk ^  
a ubrany Dyl J*» piórami- Był to strzelec na- 
pclusz z kogum ^fączm e p-zy nim pełni* usło- 
szegn W zJ fL r .j in  mi®“  osobne ekwipaże. Nie- 
gę. Matka miały taifże zajść w otoczeniu 
mniejsw eg0. %grani<Jżjfr ogrodnik porządko- 

wycinając sad stary, a budując kun-
*, ankl • 8tollku o i^ y m a  leżał go owy 

%  p a fe jk u  jak. miał stanąć na  m iejscu s ta  
dwom pod strzechą.

g»wiła naB ta nowość i wszystkim  było nam 
Ł»rdzo wesoło. Siostry nie posiadały się z rado
ści na widok takiej pańskości.

Ojczym nasz wydawał nam się tera1- mniaj 
ndi-dy, niżeli w tedy, gdy był w tym świetnym 
m undurze. Był jednak w esół-i wiele opowiadał 
nam  o zabawach w W iedn iu , w których oboje 
z m atką udział brali. Siostry słuchały z ciekawo
ścią i wzdychały do owej chwili w, kr«rej tc  
wszystko na własne oczy widzieć będą. I  m nie 
b rała  ochota na te specjały.

Po niejakim czasie oświadczył ojczym, że nam 
sprawi pewną rozrywkę Matce zas ozna-m i ł , *e 
W, pada dla dygnitarzy i sąsiedztwa dać jak i fe-

Rorpisano zaproszenia, a za kilka dD’ napełn ił 
sie dom nasz rozmaitymi gośćmi.

| ? id . c. i g
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dość ich w ym ienić, —  ale miejmy nadzieję, że 
to należy już do przeszłości. Utamy, że pod n o 
wym  prezydentem  stosunki te się zm ienią.

mśsswmr'

Przegląd polityczny-
K r a k ó w ,  21 ludego.

W  W i e d n i u  odbywały się przez dwa dni, 
piątek i sobotę k o n f e r e n c y e  w o j s k o w e  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  c e s a r z a .  Brali w 
nich u d z ia ł: arcyksiąięta 1 Wilhelm,
m inister wojny h r. Bylandt-Kheidt, szef sztabu 
generalnego bar. Beck, im P- ks. Croy, fmp. br. 
Salis-Soglio, fmp. bar. P °PP 1 kilku referentów  
w m inisterstw ie wojny. Przedmiot tych konfe- 
rencyj n iew id o m y .

W iener Z tg  zamieszczs trzy cesarskie listy 
odręczne, datowane z W i e d n i a  d. 16 bm.  o 
z w o ł a n i u  d e l e g & c y j  d l a  s p r a w  w s p ó l 
n y c h  na dzień 1 marca. Jedno  z tych pism 
wysiosos ane jest do hr. K a 1 n o k y’ego poleca mu, 
aby zarządził co potrzeba do wniesienia odpo
wiednich dla delegacyj przedłożeń. N astępne dwa 
pisma odręczne są wystosowane do hr. T a a f  1 e- 
g o  i p. T i s z y  i poleca .m , aby zarządzili za
wezwanie członków delegacyj, by na delegacye 
przybyli.

J a k i e  u s t ę p s t w a  n a  r z e c z  W ę g i e r  
przyrzekł uczynić rząd austryacki za zgodzenie 
się na cło od nafty, uchwalone w Izbie posel- 
sa ie j, będzie można dowiedzieć się dokładnie 
może we czwartek, bo tegoż dnia zbiera się ko- 
misya cłowa Izby panów, aby się zająć rozbio
rem  noweli cłowej, uchwalonej już w Izb po 
selskiej. P rzy tej sposobności będzie m usiał wy
stąpić rząd ze swemi propozycyami odpowiednio 
do układów , zawartych z rządem węgierskim. 
Równocześnie zapewne będzie można się dowie
dzieć, czy rząd austryacki trw a jeszcze przy 
swem żądaniu, aby przedewszystkiem ułożyć n o 
we dokładne in stru k c je  dla urzędów cłowych 
co do sposobu rozpoznawania nafty zagranicznej. 
Przed nowelą cłową jeszcze zajmie się Izba pa
nów uchwaleniem ustawy o związku cłowo-han- 
dlowym z W ęgram i, bo komisya ugodowa zwo
łana jest na wtoreK.

K o m i s y a  u g o d o w a  I z b y  p o s e l s k i e j  
zajmowała się w sobotę d. 19 bm. rozbiorem  
projektów, przedyskutowanych i uchwalonych w 
p )dk<ynitecie, a odnoszących się do banku austro- 
węgierskiego. Sprawozdawcą je s t p. B i l i ń s k i .  
Te paragrafy projektu rządowego, które nie ule
gły  żadnej zmianie w podkomitecie, przyjęto bez 
rozpraw. N ad innemi, oraz nad znanemi rezolu- 
cyami toczyły się rozprawy, bo posłowie z lewi
cy sprzeciwiali się stale uchwaleniu wszelkich 
rezolucyj. Ostatecznie przyjęto wszystkie paragra- 
ty z odpowiedniemi rezolucyami aż do §. 82, 
który mówi o tekście asygnat bankowych (ban
knotów). W  podkomitecie ten paragraf uległ 
zmianie ważnej (pięciu głosami przeciw 4), bo 
nakazuje po stronie austryackiej oznaczać wartość 
asygnat we wszystkich językach, reprezentow a
n i a  w Badzie państwa. Przyczyną przerw ania 
dal_ze) narady był brak kompletu.

wa bułgarska m iała się zabagnić, to Standard  po
winien szukać gdzieindziej przyczyny tego*.

Brak pewnych wiadomości ze wschodu, w m iej
sce których nadchodzą codzień pogłoski o sp i
skach w Bułgaryi, Rumelii i Macedonii, sprawia 
iż ogólne położenie nie straciło dotychczas nic 
ze swej grozy. Na domiar pojawiają się w dzien
nikach co kilka dni doniesienia, zwiastujące bli
ską burzę. Londyński pólurzędowy Standard  za
mieścił przed kilku dniami wiadomość, że r z ą d  
n i e m i e c k i  z a ż ą d a  w k r ó t c e  o d  F r a n -  
c y i  z o b o w i ą z a n i a  s i ę  d o  ś c i s ł e j  n e u 
t r a l n o ś c i  na w y p a d e k  w o j n y  na w s c h o 
d z i e .  Wiadomość ta, umieszczona w piśmie kon- 
serw atyw nem , utrzymującem ścisłe stosunki 
z członkami gabinetu angielskiego, musiała oczy
wiście zatrwożyć w pierwszej chwili umysły. 
Książę B ism ark, zdobywając się na krok taki, 
czyniłby to z wyraźnym zamiarem szukania za
czepki, gdyż niepodobna przypuścić, ażeby Fran- 
cya skazała się w tak upokarzający sposób na 
zupełną bezczynność. N . fr. Frcsse otrzymała 
iu ż  wprawdzie z Londynu telegram, zapewniają
cy na podstawie intorm acyi ze sfer dyplomaty 
eznycli, że doniesienie Standarda  nie jest pra- 
w dziw em , jednak wrażenie, wywołane tym arty 
kułem, nie przbminie bez śladu. Dzienniki fran
cuskie domyślają się, że puszczenie w świat tak 
alarmującej pogłoski, je s t objawem niezadowole
nia, spowodowanego zachowaniem się Francyi 
w s p r a w i e  e g i p s k i e j .  Do J .  des Debats 
donoszą z W iedn ia , że Sir Drum m ond Wolfl 
przypisuje niepowodzenie swej m isji jedynie wpły
wom francuskim. Nie ta ił on się nawet, że bę
dzie szukał odwetu, przyczem miał się wyrazić 
że „położy szyję Francyi pod nóż niemiecki*.

t  Franciszek Ksawery Pietraszkiewicz,
n ik  za  sp raw ę  naro d o w ą, c ichy  a mes

Wobec w y b o r ó w  do p a r l a m e n t u  wszyft- 
kie inne wewnętrzne sprawy ustępują w Niem 
czech na drugi plan. Mimo wszelkich zakazów 
znaczna część duchowieństwa niemieckiego nie 
odstąpiła od dotychczasowego programu centrum  
W tym duchu wydał odezwę do wyborców ks 
B i m o n i s  w Alzacyi. Koadjutor dyecezyi stras 
burskiej, ks. S t u m p f  ogłosił z tego powodu list 
do ducLowieństwa, w którym znajdujemy nastę 
pujące słowa: „Musiałem wyrazić żal z powodu 
odezwy wyborczej, niezgodnej ani z zapatrywa
niami Ojca św., ani z poleceniami, które ją sam 
z rozkazu Ojca św. przed dwoma tygodniami wy
dałem*.

Z S o f i i  donoszą pod datą 19 lutego:
Od dwóch dni spadły tu wielkie śniegi. Poczty 

nie nadchodzą. Członek delegacyi bułgarskiej. 
Greków, powróci niebawem do Sofii pi powołany 
przez interesa familijne. A gencja „Trapesica* za
przecza wszelkim pogłoskom o agitacyach w M a
cedonii i twierdzi, że są to oszczerstwa miotane 
przez wrogów Bułgaryi. Taż sama ageneya do
nosi, że dzisiaj wszyscy trzej delegowani opuszczą 
Konstantynopol z powrotem do Sofii. Są poszlaki 
że wiadomość ta jest niedokładną.

W edług NiederseJd. A tu . toezą się układy 
k o m i s y ą  k o l o n i z a c y j n ą  co do zakupienia 
położonych w powiecie wschowskim dóbr Wiel
kiego i Małego Krzycka, należących do spadko
bierców po śp. hr. Ezyszczewskim. Dobrami tem i 
administrują krew ni śp. h r  Bzyszczewskiej, : 
domu ks. Radziwiłłów nej, książęta A ntoni i J 8' 
nusz Badziwiłłowie.

Z Witkowa piszą do Fos. Ztg, że pani Gutów 
ska, która sprzedała wisś swą Buchocin komisy* 
kolonizacyjnej, zamyśla nabyć na subhaście za 
resztę pozostałych jej z tej sprzedaży pieniędzy 
jednę z sąsiednich włości.

Fetersb. Wied. dowiadują s ię , że przybycie 
gen. Hurki do Petersburga me stoi w związku 
z żadnemi pytaniami natury  wojskowej, lecz na 
tom iast z ważnemi reformami cywilnego zarządu 
i ekonomicznej natury  w Królestwie Polskiem 
które jeszcze w toku obecnej Besyi rady państw a 
załatwione być mają. Jako najważniejszą z n ich
wym ieniają Wtedomosti r e f o r m ę  z a r z ą d ó w  
g m i n n y c h ,  w k t ó r y c h  ż y w i o ł  r o s y j s k i  
i w ł o ś c i a ń s k i  m a  b y c  ^ m o c n i o n y ,  
u d z i a ł  z a ś  s z i a c h  t y  P ? , 8 k l 6 i o g r a n i 
c z o n y .  Dalej rozbieraną byc ma kwestya prze- 
kazania płynnych kapitałów  * ■p2^  insty-
tucyj kredytowych w K roles olsLem na
rzecz urządzić się mającego 
ś c i a ń s k i e g o .

’ — na
tamże b a n k u  w 10

O dymisyi gen. H o r w a t o w i c z a ,  serbskie
go m inistra wojny, nadchodzą z Belgradu bliż- 
uze, zupełnie niespodziewane wiadomości. Powo-
Amm jego tistąpienia miało być to, iż Horwato 
wicz sprzeciwiał się wykonaniu utrzymywanej 
dotychczas w tajemnicy k o n w e n c j i  w o j 
s k o w e j  z A ustryą, na mocy której miały na 
stąpić pewne nominaeye w armii i nowa dyslo 
aacya wojsk Wiadomem było oddawna, że Hor- 
watowicz reprezentował w gabinecie Garaszanina 
nieprzyjazny Austryi kierunek i dlatego wiado
mość powyższa ma pewne cechy prawdopodo
bieństwa. ] rudno dziś jednak orzec, czy między 
aerbią i Austryą istnieje w istocie tajna konwen- 
cya, narzucająca Serbii obowiązek zaprowadzenia 
pewnych zmian w armii. Gdyby wiadomość ta 

Prawdziwą, mielibyśmy tu do czynienia 
nowym, ważnym czynnikiem w sprawie wscho-

W innych dziennikach spotyka**1̂ ® 1̂  ^ k ż e
z wiadomościami, podniecającem i ogo y 16Po-. -■ - - - - - 0 -—, -----------
kój. Do Fol. Oorr. piszą z W  a r  s  z » w y, że r0- sny w spraw ie, dla której się poświęcają, 
żne rozporządzenia rządu iosyjskieg° PrZ^„0f n^  n j al B o s y  a l e k c e w a ż y  ży

pogłosek o z b l i ż a j ą c e j  się a  :

Podczas rozprawy nad adresem w angielskiej 
Izbie gmin wniósł członek Izby L a b o u c h e r e  
Poprawkę, potępiającą usiłowania rządu, podjęte 
w celu powstrzym ania ks. A l e k s a n d r a  od 
«ożenia rządów. Popraw ka ta , którą odrzucono 
bez imiennego głosowania, dała rządowi sposo
bność do zaznaczenia swego stanowiska Podczas 
rozpraw nad nią oświadczył podsekretarz stanu 
óla spraw zew nętrznych , sir Jam es F e r g u s -  
Son, że pomoc, dana ze strony A nglii ks. Ale
ksandrowi bułgarskiem u, była czysto moralną i 
dyplomatyczną. A n g l i a  n i e  d ą ż y ł a  d o  
p r z y j ę c i a  n a  s i e b i e  s z c z e g ó l n e j  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i ,  a n i  t e ż  n i e  z a m i e r z a ł a  
J o d e j m o w a ć  o d r ę b n e i  a k c y i  w B u ł g a -  
'y i .  I  ow szem , uznała ona ofiary poniesione 
}rzez Bosyę dla tego kraju. Ci, którzy ponoszą 

ofiary, mają z pewnością szczególny interes wła-
J e -

ją się do rozszerzania pogłosek o — |.tt*»nTn 
dojnie. V\ ładze rosyjskie utrudniają n**es ■ 
^byw anie  pozwolenia n a  n o s z e n i e  b r o
przestrzegają z niezw ykłą pilnością, by O*8 
takiego pozwolenia broni nie posiadał. L udnoS 
Królestwa upatruje w tem  — jak ów koresp°n ' 
dent donosi—c h ę ć  o d e b r a n i a  b u r z l i w y 03 
ż y w i o ł o m  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  d o  wy* 
w o ł a n i a  r o z r u c h ó w  p o d c z a s  w o j n y  
Co ao nas sądzimy, że korespondent półurzędo- 
ffego wiedeńskiego pisma przebrał miarę w re - 
porti tskim zapale. Przedstawia on rzecz w ten  
sposób, jak gdyby w K rólestw ie istniały w isto 
cie żywioły gotowe użyć broni w chwili wypo
w iedzenia wojny. Kie wiemy, czy więcej w tem 
jest t e n d e n c y j n e g o  CZy nieznajomości sto
sunków, na  podstawie naszych informacyj może
my jednak zapo^m ć, te  w Królestwie Polskiem  
panuje dziś W um ysłach zupełny spokój i roz
waga.

Na artykuł Stardarda, zarzucającego Bosyi, 
że nie objawiła swego zdania o sprawie wscho
dniej i że przyczyniła się do jej zabagnienia, 
odpowiada teraz Joum . de St. F etersb . który 
wątpi, iżby gabinety zapytywały Bosyą o zdanie.

„Zresztą Rosya w nocie swej, umieszczonej w 
Fruuńt. Wiestniku w dn. 10 grudnia bardzo ja 
sno wypowiedziała swe zapatrywania. Po ogło
szeniu księgi niebieskiej wiedzą już teraz wszę
dzie, skąd wychodzą podburzania, a jeżeliby spra

wewnętrznych. Dotychczas przemawiał on w se
nacie za zaprowadzeniem jak największych oszczę
dności, można więc z tego wnosić, że nowy ga
binet będzie postępować w tym  kierunku.

Kronika.
K r a k ó w ,  21 lutego.

, męczen 
estrudzony

pracownik na polu ped/gogicznom, zakończył wczo
raj życie. Zmarły urodził się na Ukrainie we wsi
Czupyrze w roku 1814. W dziewiątym roku życia
oddauo go do szkół bazyliańskich w Lubnze ; ukoń
czywszy w tem mieście klasy niższe, wyższe zaś 
w Humaniu, udał się ś. p. Pietraszkiewicz w roku
1835 do Kijowa i wstąpił na wydział literacki tam
tejszego uniwersytetu. Sprawa Konarskiego przerwa
ła jego studya. Skazany począt,.ov;o na śmierć, na
stępnie zaś ułaskawiony, wysłanym został w roku 
1838 jako prosty żomierz na Kaukaz. Ciężka rana 
od kuli czerkieskiej przyniosła mu uwolnienie po pię
cioletniej służbie. Powróciwszy do Kijowa, postano
wił zmarły kończyć nauki, a otrzymawszy pozwole
nie, zdał egzamin uniwersytecki i otrzymał stopień 
„kandydata literackiego*. Nie mogąc oddać się pu
blicznemu zawodowi nauoijoielskiemu, skorzystał
śp . P ie tra sz k iew ic z  z n ab y te j wiedzy, udzielając nau
ki bąd ź  w  (Tomach g b j w atelsk icL  n a  U k ra in ie , bąd ź  
też  ucząc  p ry  w at J *  m ło d z ież , k sz ta łc ą c ą  s ię  W K i
jowie. W roko 1863 zab ron iono  m u tego rodzaju  
zajęcia. Zmarły nie p rz e s ta ł  je d n a k  o d d aw ać  się  po
ta je m n ie  sw em u  zaw odow i, aż w reszcie  w  r . 1870 
u jrz a ł  się zmuszonym o p n śc ić  g ra n ic e  y a ń s tw a  ro- 
sy jsk iego  i p rz en ió ^  s ię  do K ra k o w a , g d z ie  sp ę d z ił 
o s ta tn ie  la ta  ż y c ia , u d z ie la jąc  n an k  w  M nzeum  d y 
re k to ra  B aranieckiego j n a  p ensy i p. ( jó rsk ie j.

Dom ś. p Fsay»reg0 j j eg0 małżonki, Teofili z

Bułg«rji umTgUw sprawy

y c z e -
^  a B u ł g a r ó w ,  i n t e r e s  r o s y j s k i  n i e  
Jak j,Ó WŁ i e ^ p r a w a  do  u w z g l ę d n i e n i a .  
berłt 08° mo^ehncm było utrzymać ks. Batten- 
wyrsi ** *roni‘5) aLcyą naszą kierować musiały 
ninraz00* ln0 ż y t n i a  Bułgarów. Eosya uznała 

’ “x z odrębnem jej stanowiskiem w 
się liczyć. Nasze mięszanie się

zobowiązań-’ ŵ ars*£*e ° e rani(>zo ****** je s t naszemi 
„7V ]est i J * mi międzynarodowemi. Położenie rze-
m entów nie .bar,lz0 trytycznem  Wielu doku- 
resatni W o b i K f t e  dz!ś- JysZjZe ° f . osl6 ?nte

a  n i i r d v  1 fam ilijn em i n ie  k ie ro w a ł się 
rZ a n ia  narofU 110 8tal“ o a  ° k u  i n t e r e s  i z f o  
W!e lk ic h  t r u d n o ś c i  R eg en cy a  b u łg a rsk a  w śród  W i aie n a  sw etn  nad sp o d z iew an ie  u trzy - 
m a  ^ nostA » tan o w iBku i u sp raw ied liw iła

^ ^ r ^ i e c z e m l ^ 1"- usiłow aniad^
i praw kon-

E rd l H a m b ” 1 Powi,ra j,  D e p r , t i , o w i  
utworzenie nowego g Tak wi?e prZosile.
n ie m inisteryalne , ^ się tylko częścio-
wemi zmian .mi, °P^ócz B epretis l  pozostają 
jeszcze w gabinecie h r . K°bilaui m inister spraw 
zagranicznych i Magliąn l> m *ni8ter skarbu. p 0. 
dobne częściowe przesilenia nie gą we Włoszech 
nowością, gdyż od r. 1876 zdarza 8ię j uż po raz 
ósmy, że król wzywa D epretisa do objęcia rzą
dów. Między ministrami, P° raz .Pierwszy wstę- 
pującemi do gabinetu, najw ybitniejszą osobistością 
jest senator S a r  a c c o, który ma objąć tekę spraw

Górskich, by ł w c '^ u iat ostatoicb ogniskiem 
sknpiająoem liczne k0j 0 sybirskich i kaukazkieb 
wygnańców, a tchnąCem zawsze atmosferą czystego 
patryotyzuu i narodowych tradycyj.

Oprócz drouniejgjyyjj r0Zprawek wydał ś. p. P ie
traszkiewicz w Kijowie „GłosowniK dla ludu pol
skiego “, a w Kiuko%je ^Uwagi pedagogiczne* i „Od
czyt o znaczeniu nau^ przyrodniczych*, pozostawił 
nadto wiele prac, 8je ogłoszonych dotychczas dru
kiem.

•{• Roman k s ią ^  C zartoryski (Adam, August 
Wilhelm), poseił na gejm |jrajowy z okręgu czort 
kowskiego, członek i{a(jy powiatowej hr.siat.ńskiej 

d e leg at okręgowy galicyjskiego Towarzystwa go
spodarskiego, z*nerj; w gobatę w Jabłonowie. Uro
dzony w roku 1839, udział w wypadkach w ro- 
kn 1863 więziony był przez dwa lata w Moabicie 
pocz°iu otrzymał wyrok, skazujący go na rok zam 
knięeia w twierdzy Ehrenbreitste n nad R«uem. — 
Uwolniony objął dobra swoje w Wielkopolsce, a czyn
ny w życiu publiezuem, wybrany został posłem do 
parlamentu nicmiecki.g0i gdzie też był prezesem Ko 
ła  polskiego. Ożeniony w roku 1873 z lnabiaDką 
Florentyną Dzieduszjcką ze Lwowa, po kilku latali 
zaniemógłszy na zdrowiu, przeniósł się na stały po 
byt do Galicji.

Wybrany posłem do Sejmu galicyjskiego, przyjął 
mandat i należał do klubu środka. —  Na ostatnim 
wiecu ro ln ik ó w  we Lwr wie przewodniczył obradom 

Zbudowaniem i hojnem uposażeniem cerkwi gre
cko-unickiej w Zaij, rowie ziednat sobie wielką mi 
łość wśród liidd ruskiego. Zmarły był gorącym pa 
tryotą, który do spraw galicyjskich wnosił szersze 
polskie poglądy —  człowiekiem zacnym i ofiarnym, 
garnącym się chętnie do prac narodowych, bo całą 
ambicję i całe zadowolenie pokładał w użytecznej 
dla narodu działalności. Cześć pamięci jego!

Magistrat Ogłasza: Na zasadzie rozporządzeń 
ministerstw* obrony krajowej wyłożone będą do przej
rzenia, począwszy od dnia 18 lutego do 3 marca 
b. r. w wydziale Y. magistratu listy roczne osób, 
do służby w pospolitein ruszeniu obowiązanych, to 
jest w l.tach 1808 do 1845 włą,.Zuje urodzonych. 
Mylnie zapisani lub pominięci w listach rocznych 
mogą wnos‘0 w terminie powy4g,ym  ̂ieemne lub 
ustne uzasadnione zgłoszenia. Wykreślenia z list żą
dać mogą osoby, któic: a) w innej gminie prawo 
przynależności nabyły, h) d'* ar*nii stałej, marynar
ki, rezerwy zapasowej, obrony krajowej lub żaudar- 
meryi asenterowane zostały lub dobrowolnie wstą
piły; c) osoby, które otrzymają świadectwa uwolnię 
nia od służby w pospohtem ruszeniu i d) z pań
stwa austryackiego za zezwoleniem władz wyemigro 
wały. Zarazem magistrat z-raca uwagę na osnowę 
paragrafu 16 rozporządzenia ministeistwa obrony 
krajowej z dnia 19 stycznia 1887 1. 5 dz u p., 
według którego mogą osoby, któro w wojsku nie 
służyły, uzyskać stopi*1** clicera w pospolitein msze- 
niu, jeżeli mają odpowiednie stanowi.ko społeczne, 
używają md, żytego poważ; nia i zasługują na zau 
fanie. Starający się o uzyskanie stopnia ofice-skńgo 
winni wnieść w myśl Paiagrafu 18 ustęp 85 poda
nia bez stempla do poijfyczn-j władzy miejsca za
mieszkania (w Krakowie do magistratu). W poda 
niach tych wymienić należy rok urodzenia, gminę 
przynale-ności i powiat, ukończone szkoły, znajomość 
języków i stanowisko sp ło zne prosząo-go, tudzież 
zobowiązać się do odbycia kursu szkoły dla ofice
rów, względnie do złożenia egzaminu oficerskiego, 
a zarazem załączyć iv-\€is, w paragrafie 16 powo
łanego wyżej r ozporządzenia przepisany.

W końcu nadmienia się, że dla osób, żądających 
uwolnienia od służby w pospolitein ruszeniu z po
wodu wad cielesnych i umysłowych , ustanowioną 
będzie w myśl paragrafu 14 ustęp 52 wspomniane
go rozporządzenia ministeryalnego komisya gminna 
asenteruokowa Bliższych wyjaśnień udzieli wydział 
V. magistratu w godzinach urzędowych od 9 do 1 
przed południem.

Czytelnia dla chorych W szpitalu św. Łazarza 
Z postępem oświaty w kraju naszym coraz w.ęcej 
przybywa do szpitala św. Łazarza ehoiych umieją
cych czytaó, dla których długie zazwy zaj d„ie cho
roby stają się jeszcze dłuższem* z braku jakiejkol
wiek rozrywki umysłowej. Istniejący w szpitalu zbiór 
książek, lubo wspierany hojnie przez Tow. oświaty 
ludowej, nie wystarcza na obecne potrzeby a na 
powiększenie jego nie ma żadnych funduszów. Z te
go powodu udaje się Komitet administracyjny szpi
tala św. Łazarza do publiczności z prośbą, by nie
potrzebne nieraz w domu książki, pisma peryody- 
czne i przcozvtane już numera dzienmkow, raczyła 
nadsyłać bądź wprost do z a r z ą d u  s z p i t a l a  
św. Ł a z a r z a ,  b ą d ź  do k s i ę g a r n i  V\Tgo S. 
K r z y ż a n o w s k i e g o  w Bynku głównym, skąd 
dostaną się one do rąk chorych. Z końcem roku zda 
Komit*t administracyjny sprawę ze skutku niniej

szej odezwy, tymczasem spodziewa się, że publi
czność nie odmówi swej pomocy do ulżenia doli bie
dnych chorych i przyczyni się zarazem do szerzenia 
oświaty wśród warstw ludności szukających ratunku 
w szpitalu.

Krakowska w ystaw a przemysłowa — pisze K u- 
ryer Codzienny— zaczyna budzić żywy interes wśród 
lepszych naszych rękodzielników, wielu z nich bo
wiem zajętych jest obeenje sporządzaniem przedmio
tów na nią przeznaczonych. O ile nam wiadomo 
ślusaize nasi, stolarze, bronzuwniey a nawet niektó
rzy fabrykanci ceramiki artystycznej szykują się do 
owego turnieju przemysłowego. Ponieważ na wysta
wę krakowską uie będą przypuszczeni przemysłow
cy z Wiednia, Czech i w ogóle austryaccy —  jest 
więc wszelkie prawdopodobieństwo, źe wyroby war
szawskie i Królestwa zaprezentnją się dobrze i zy
skają uzuanie sędziów Okoliczn-ść ta może z cza
sem wpłynąć i na zbyt niektórych naszych wyro
bów w Galicyi. co przy spadku rubla jest tem wię
cej prawdopodobnem. Nadmieniamy jeszcze, iż za
rząd wystawy krakowskiej odniósł się do dyrekcyi 
warszawsko-wiedetiskiej drogi z prośbą o ulgi dla 
eksponentów z Królestwa, co mamy nadzieję, iż 
uwzględnionem zostanie.

W sprawie podróży do Rosyi. Obcokrajowym 
izraelitom wzbronionym jest od pewnego czasu nie- 
tylko pobyt w Rosyi i Królestwie Polskiem, lecz 
takie przejazd przez grauicę. Obecnie dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, iż wyjątek pod tym wzglą
dem stauowią tylko kupcy hnrtowni (engrosiśi-i) i 
wielcy przemysłowcy, mogący się jako tacy wyl gi- 
tjmować wobec władz rosyjskich stosownem poświad 
czeniem Izb handl iwo przemysłowych lob też innych 
kompetentnych władz austryackich, dających w tyn 
kierunku władzom rosyjskim wymaganą przez ni 
gwarancję. Wspomniane poświadczenia winny okre
ślać nietylko rodzaj i z,kies interesu handlowego 
i przemysłowego obcokrajowych izraelitów na tery 
torynin rosyjskiem, lecz również zawieiac winny o 
znaczenie w cyfrach jego wysokości poi względem 
szacunkowym.

Z Tow arzystw a ofieyalistów prywatnych. Do
roczne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych połączo
nych powiatów krakowskiego i chrzanowskiego od
było się w Krakowie dnia 20 lutego b. r. Po za
łatwieniu spraw bieżących dokonano wyboru przez 
głosowanie kartkami na następne trzechUcie wydzia 
łu  powiatowego oraz delegata do Rady nadzorczej 
i tegoż zcstępcy Do wydziału wybrani zostali wię
kszością głosów: na przewodniczącego p. M i ń s k i  
Ludwik, na zastępcę przewodniczącego p. S ł o m 
s k i  Aleksander, na wydziałowych: pp. B o r z ę c k i  
Adam, B r o m o w i c z  Władysław, M i ś k o  Franci
szek, N o w a k o w s k i  Julian i Z i e m i a ń s k i  Jó
zef. Na delegata do Rady nadzorczej wybrany pan 
S w o ł k i  en Rudolf, a na zastępeę ciel gata p. Zy- 
c i e ń s k i  Józef. Biuro wydziału powiatowego mie
ści się w domu pod Nr. 2 przy placu św. Ducha 
w Krasowie, gdzie .nteresowani każdodziennie oprócz 
niedziel i świąt uroczystych zgłaszać się mogą.

Z teatru. Na ostatniej sobotuiej premierze, którą 
jak wiadomo wypełniły dwie komedye A d a m a  
A s n y k a ,  zajęła przeważnie miejsca rzadziej w te 
atrze widywana bo wybredniejsza i poważniejsza pu 
bliezność: „loża urzędowych znawców" była zatem 
ostentacyjnie opróżnioną. Liczne audytorynm było 
niezwykle uwoine i wrażliwe na każdy szczegół w 
rozwoju tych istotne i trwała znaczenie mających s 
tak odrębnych utworów znakomitego dramat pisarza

Wszędzie i wiecznie gorzką prawdą będących 
„ P r z y j a c i ó ł  H i o b a *  przerywano często okla
skami, a „ K o m e d y ę  k o n k u r s o w ą *  eiągtymi 
wybuchami śmiechu. Dawno nie byliśmy już świad
kami premiery, w którejby się udało autorowi i ar
tystom takie utrzymać czucie z publicznością.

Na j u t r o  — pmn*1110 „O sta tn iego  Wtorku* — za 
mówiono już miejsc  wiele.

Fan Antoni Piotrowski. jeden z najznak mit-
«zyeh neszyoh artystów w Krakowie, urządza oso
bną wystawę swoich obrazów w L a n g e r ó w e e .  
Wystawa otwartą będzie w przyszły piątek, 25 b. 
m. i t y l k o  n a  ń*** l**lka, poczem obiazy te wy
słane zostaną z Krakowa i ju$ Dje A-|5Cą Przed
stawiają one po większej części epizody ostatniej 
wcjnv bułgarskiej ' zainteresują naszą publi
cznośó, k tó n  w świeżej m* jesz,Ze pamięci, skrę  
ślone tak malowniczo w imsrem piśmie, piórem te- 
geż artysty wypadki, w który, h sam brał udział, 
j ak o  koresp n tent rysownin angielki, b i francuskich 
tygodników ilustrowauych. Szkicowe przez niego 
w tych pismach si-eny, których naoezuym był świad 
kiem, obiegły Europę, niezwykłe wszędzie t ud/.ąe 
zajęcie żywością ruchu i charakterystyki. Tem wię 
ksze zajęcie budzą oh azy orejne, odznaczające siv 
nietylko prawdą przedstowienia, ale niepo poi temi 
zaletami pęzla, dziein go naszego batalisty Z pol
skich malarzy bitw, o ile wiemy, podobno tylko 
jeden Piotrowski, maluje to, co gani oglądał wła- 
anern oczvma, ini i maleją według opow iadań lnb 
według natchnień fantazji.

Zabawa kostyumowa stoWarzyfZeo a „Zgoda* 
zgromaJziła w sobotę w sali cechu rzeźaickiegt 
niezwyczajnie liczne grono uczestników, tak, że 
szczupłe lokftlnoś.ii stowarzyszenia z trudem zole 
dwo zdołały pomieścić poważne zastępy tancerzy 
tancerek. YV zabawie wzięło udział przerzto 400 
osób. Sale roiły się gustownie nkostyu o a 
parami wśród których powszechnie zwracało na sie
bie uwagę dziarskie krakowskie wesele, z u',-., dsro- 
pnym orga"istą. Huczna i gwarna zabawa, zdradia- 
jąca niekłamany zapał, wesołość i zadowolcme noze- 
stników przeciągnęły się do rana. Tańce doskonale 
prowadził p Limanowski.

W sali Tow. Strzeleckiego odbyła się zaba»a 
tańcująca na dochód pomnika Kazimierza W. °Jja/ 
niezamożnych nczniów wyznania mojżeszowego. " a'  
baw * wypadła wcale pomyślnie i a c z k o l w i e k  pod 
względ m finansowym nie zadowoliła moż0 ^  ***• 
pełności oczekiwań komitetu, z n a l a z ł  t<nż« _za osó- 
uczynienie dla swych trudów w tem, bawiono się 
z wielką werwą i swobodą. O s ó b  *Kr0“ia z|ło się 
przeszło 120. Tańcami k ie ro w a ł P- 08 ae**der. ■— 
Zebawa przeciągła się do god*iDT b a le ty
pań odznaczały sie gustem i s. . .

Towarzystwu koionij wakacyjnych dla dzieci
w Krakowie, przyznało n*®'03 lc Wo dolno-anstrya 
ckie 200 złr. subwencyi * un aoyi śp. Konstante
go Zahorskiego, p u ł k o w n i  a wojs rosyjskich.

Dr. Alfred Domaszewsw docent prywatny uni
wersytetu wiedeńskie"0 1 a i30*”  kustosza cesarskich 
zbiorów historyi 0ztu ’> POW0łany Zost-ał na nad
zwyczajnego profesora w uniwersytecie Heidelberg
o m  i w e z w a n i e  to przyjął.

uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, a mianowicie 
prof. ks. dra Pawlickiego „O emancypacji kobiet* 
dnia 25 b. m. Potem nastąpią odczyty p. Wł. Spa- 
sowicza dnia 14 i 15 marca, hr Tarnowskiego 18, 
20 i 22 marca, Henryka Sienkiewicza 25 marca, 
prof. dra Krzymuskiego 28 marca, prof. dra Creiz- 
nacha 30 marca.

Biletów dostać można w księgarni Wgo Krzyża
nowskiego po cenie l  złr. za krzesło — 40 ct. za 
wstęp na salę. Również nabyć mo*na bilety na wszy
stkie 9 odczytów w cenie 7 złr. za krzesło a 2 złr. 
50 ct, za wstęp na salę.

Na uniwersytecie wiedeńskim stopnie doktorów 
wszech nauk lekarskich otrzymali pp Antoni Au- 
gnstynowiez Roszko, rodem z Kossowa w Galicyi i 
Stanisław Kotłowski roaem z Wesołej w Galicyi.

Popiersie Mickiewicza dłuta artysiy-rzeźbiarza 
p Gnjfkiego, przeznaczone na sprzedaż na deobód 
ubogich, zostających pod opieką dam św Wincen
tego a Paulo, nabyła l:s. Karolina z Ponińskich 
Lubomirska.

Z toru łyiwowpgci. Wczorajszy dzienny festyn 
w Towarzystwie łyźwiarskiem ściągnął znacznie mniej 
liczną  publiczność niż zwykle, co należy przypisać 
konkurcncyi karnawału, hucznie d o b ieg a ią teg o  do 
sw> go kresu. W w yścigm -h o nagrody i w popisach 
wzięła udział młódź 3zkoloa, reprezentowana prze* 
Kilku disó jeszcze sŁbo wyćwiczonych łyżwiarzy 
Szybkie usunięcie z lodu zasp śniegowych świadczy 
chlub iio o staranności i energii gospodarza Towa
rzy s tw a .

Ogromny śnieg spadł w sobotę i wczoraj. Uhcc 
miasta całkiem zasypane, a jak zwykle, o czem u- 
stawicznie piszemy, chodniki gdzieniegdzie tylko i w 
j 1: z łask i są posypywane, o zgarnięciu zaś, pra
ktyko waDem w małych nawet miastach szybko i wszę
dzie, u nas ani s!ę nie śni nikomu. Codziennie od
bieramy w sprawie tego rodzaju porządków, p sma 
od obywateli, zamieszczanie ich zaś dla czytelników 
zbyt nużącem być może, a jest dotychczas niestety 
głosem wołających na puszczy.

Zmarli. Fryderyk H a u s n e r ,  stryj Dosła Ottona 
oraz zmarłego przed paru dniami śp. Alfreda Hans- 
nera, były szef domu handlowego Hausner et Yiol- 
land zmarł we Lwowie w 86 roku życia.

W Stanisławowie piokuratorya wystosowała prae- 
'■iw 28 wyborcom z Bii zmza akt oskarżenia z po- 
w .du przekupstwa przy wyborach dra Blocha.

A gim. wadowlckiem, w -torem tak optakane^pa- 
n;|wały stosunki, zaszły wreszcie pożądane zmiany. 
Jak się z zamieszczonego w innem miejscu („Spra
wy szkolne- ) sprawozdania z czynności Redy szkol
nej krajowej przekonać można, dyrektor gimnazyum 
tego p. K r y g o w s k i  został dekretem miuisteryai- 
uym -pensyonow my, a z nim razem katecheta ks. 
P i e t r z y c k i  i prof. Z y g a d ł o w i c z .  Pensyono- 
>vania te są epilogiem znanych wypadków, które się 
przed dwoma laty skończyły lozprawą karną i ska
zaniem wiimego profesora na więzienie. Tymczaso
wą dyrekc ę oddała Rada szkolna krajowa profeso
rowi Fią- ZKiewiczowi. Konkurs na posadę dyrektora 
wkrótce ma być rozpisany

Pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa papieża L 0-
na XIII., przypadającą z końcem bieżącego roku, 
poleca arcyb.skup wie eński, kardynał G nglbau**r 
0 chodzić uroczyście. W przedmiocie tym ogłosił 
kardynał 1 st pasterski.

Pożar teatru. VV Nortlumpton, w Angl.i, zgo
rzał w di.iu 12 D. ni- teatr, otwarty zalouwie przed 
trzmną mieslą-ami. Był to jeden z iSĘ ię nit 
prowincjoualiucli przybytków sztuki. Szkody wyno
szą do kilku 'ysięcy dolarow.

A ry8tok a ty c jm / szuler. Przykre wrażenie wy- 
wo at w Me.iyolame śród m iejscow ego towarzysiws 
skandal, w wielce arystokrat-eznym Klubie, Ctrculo 
d l uniuno Baron A. S., milioDer, 73 letni starz o, 
ścliwytauy został na fałszywej grze w karty. Zde- 
masKrwanie Dastąpiło z wielkim skandalem, baron 
Liezwłoeznie Medyolau opuśui<.

Składki. Na dom przytułk'1 w Podgórzu sebrano 
16 złr. 75 centów, za wiersze p. Bednarskiego, 
oraz dwa isłr od p burmistrza Nowackiego, kwoty 
złożono w kasie oszczędności.

Dla weteranów wojsk polskich z 1831 do admi- 
istracyi N. Hr formy n-destan z Baranowa nad 

Wisłą zebraną na imieninach księdza wikareg kv 0- 
1 u złr. 4>> c.

Kasyno mieszczańskie w Krynicy złr 27 dla 
tychże.

Odszczególnibni t. Radca snarbowy we Lwowie, 
Alojzy H 11 f is  k j, przy pizemesieuin na własną prośbę 
w stały stan sp -czynku, otrzymał od cesarza w u- 
znauiu długoletniej służby tytuł i charak er ~t irsze- 
go radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Repertuar teatru kraki wskiego.

We w t o r e k :  Po raz drngi: „Komedye Knnknr- 
sowa*. komedja w jednym akcie, Adama Asnyka i 
„ Przyjaciele Hioba*, kumedya w 2 aktach Adama 
Asnyka.

We c z w a r t e k :  Uzwarte abonamentowe przed
stawienie: „Raryżanin*, komedya w trzech akiach 
E munda Gondinetta. Pan Lubicz w roli tytu
łowej,

W s o b o t ę :  Na dochód Edmunda Rygiera po 
raz pierwszy: „Larik“, tiug jłya w 5 aktach z mo
tywów dzejowy<h prZeZ Jana Gadomskiego, nagro
dzona na konkursie warszawskim.

W nauce. „Lilia Wencda* na benefis p Kałużyń
skiej. „ ie wypada* przez Wołowskiego i Kotaibińskis- 
go na ecefia pana Siemaszki. — „Francillon* 
v"naZ«3 UQjasa na benefis pani Hoffman. — „Hra- 

' ara“ Ohneta. — „Krawiec- damski* ( Tailleur 
P[Ur Dames) MUlhaca i „Pięć palców p. Birouk*
' es cipg Duigts de Birouk) Decouriella

Odczyty- Ja^ y, odbędzie się pierwszy
odozyt na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy

Dział ekonon)iczny.
Monopol spirytusu.

Wiadomo dobrze naszym czytelnikom , iż ks. 
Bismark, rwący się do zreformownia ekonumii 
społecznej, nie w tym celu , aby społeczeństwu 
dać korzystniejsze warunki bytu, lecz aby wzmo
cnić potęgę rządu, — postawił był między wielu 
projektami reformatorskiemi także monopol spirytu
su w Niemczech. Dochód z tego źródła, adm n i t r o 
wanego wyłącznie przez rząd, niezależnie zupełnie 
i bez kontroli p arlam en tu . miał dostarczyć środ
ków na opędzenie potrzeb cesarstw a, a przede- 
wszystkicm arm ii, k tó ią w ten sposób możnaby 
było uczynić prawie zupełnie niezależny od bu.

i .
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dżetowych praw parlamentu. Spodziewany czysty 
dochód obliczony był na 300 mil, marek.

Projekt ten  upadł w praw dzie, lecz stronnictwa 
niektóre obawiaj* się, że w przyszłym parlamen
cie pojawi się -nowu i zostanir, przeprowadzony, 
jeżeli wybory wypadu* po myśli B.smarka.

W ielka a^itacya rządowa, skierowana wówczas 
ku p o tk a n iu  opinii dla tego projektu,, .w róciła 
uwagę na ten  projekt i w państwach sąsiednich, 
e między innemi w o Francyi, Szwajcaryi i w 
A-ustro-W ęgrzech, jak o tem donosiliśmy swego 
czasu szczegółowo. W  Szwajcaryi zajmowano się 
hfc sprawą najdłużej i doprowadzono do tego , iż 
projekt do ustawy jest już przygotowany do osta
tecznej decyzyi.

W Austro-W ęgrzech przestano o tem mówić i 
Pisać, skoro w N.umczech przycichło; atoli tera# 
przypomniano sobie rzecz szczególnie na W ę
grzech zwłaszcza od ch w ili, kiedy się dowodni" 
Przekonano, że z finansami krajow era żle stoi. 
Już podczas rozprawy generalnej nad budżetem 
odzywały się liczne głosy z żądaniem, aby m.ę- 
dzy A uśtryą a Węgrami zaprowadzić linię cłową 
dla przedmiotów konsum cyjnych, — i w  ten 
spDsob podnieść źródło dochodu. Miano na myśli 
szczególnie austryacki cukier i piwo.

Na to żądanie odpowiadauo ze strony stron
nictwa prze' wnego i ze strony rządu , iż nie 
tnel.i siekać się do tego środka, bo i bez n ie 
go będzie można w kraju podnieść dochód z o- 
płat aonsumcyjnych.

Potrzeba szukauia nowych źródeł dochodu 
stała się tymczasem jeszcze naglejszą, odkąd z 
powodu trwogi wojennej spadły papiery w igier
skie, o zaciągnięciu pożyczsi truuno m yślió, do 
projektowanej konwersyi dawniejszych d 'jgów  
nie można przystąpić, a nowe sumy trzeba u- 
ch walać na uzupełnienia uzbrojeń.

W śród takich to okoliczności pojawił się zno
wu P r o j e k t  z a p r o w a d z e n i a  m o n o p o 
l u  s"p i r y  t u s u  n a  W ę g r z e c h  i m o ż l i w e  
f i n a „ 8v, w e  w y n i k P ,  rozprawa posła b i g -  
Bi o u  d a.

Nim przystąpimy do krótkiego sprawozdania 
2 tej rozprawy, przypominamy, że z_ zgodzenie 

na podatek cłowy od natty, uchwalony w 
austryackiej Izbie poselskiej, Węgrzy żądają, aby 
Uedatek gorzeln iany , a równocześnie p. amią 
uksportową od spirytusu znacznie podnieść.

Niektóre dzienniki donusiły wprawdzie, że 
u*ewiadouio jeszcze, za iaką cenę Węgrzy ustę- 
Pują; jednak Peśt LI. z dnia 16 i 17 b. m. 
w obszernych artykułach, pochodzących od wiel
kiego przemysłowca, pod napisem: „Podniesienie 
Podatku od spirytusu i ugoda z A ustryą“ stara 
8IS wykazać i przekonać, że podniesienie tego 
Podatku nie tylko je s t potrzebne ze względu na 
ńuause w igierskie, ale że nie zagraża bynajmniej 
gorzelniom gospodarskim. W edług wywodów 
wspomnianego dziennika, przy podniesieniu po
datku według propozycyi rządowej z 11 złr. na 

n » r. i przy orzeczeniu, że gorzelnie zaciera
jące 30 hektolitrów są fabrycznemi i podlegają 
Przez to podatkowi od produkty* iabrycznej, oraz 
przy odpowiedniem podniesieniu premii eksporto
wej — skarb węg,Br8ici może hezyć na 6 milio
nów dochodu więcej, „iż dotąd

Ynykuł teu ma na celu aietylko przygotować
pm ię, szczególnie drobnych

zaledwie 3-50 do 5 50 złr., do czego przychodzą 
wprawdzie dodatki, jednak i z niemi razem po
datek jest tak mały, że zaprowadziwszy zamiast 
dotychczasowego podatku w wysokości 9 złr. opła
tę monopolową w wysokości 40 złr. od hektl. 
absolutnego alkoholu, podrożyłoby się cenę wódki 
w sprzedaży drobnej nie więcej jak o 10 centów 
ua litrze, czegoby przy konsumowaniu nikt na
wet nie dostrzegł

Monopol wyobraża sobie autor ta k , iż skarb 
państwa stałby się pośrednikiem między produ
centem a kupcem i konsumentem, kupowałby bo
wiem cały produkt, wyrobiony w k ra ju , po sta
łych cenach, ułożonych dla każdej kam panii od
powiednio ć a ceny inateryału surowego. Spirytus 
w ten sposób kupiony u producentów szedłby 
w razie potrzeby do dystylaró, a potem do skła
dów. Sprzedaż odbywałaby się tylko hartow nie 
najmniej 1 hektoliter.

Oczywiście, że ilość produktu musiałaby się 
stosować do potrzeby konsumcyi krajowej, dlatego 
rząd miałby prawo oznaczać maksimum wyrobu 
dla każdej gorzelni.

Cena przy zakupnie wynosiłaby od 21 złr. 
do 28*5 złr., odpowiednio do cen materyałów 
surow ych; gorzelnie pospodarskie otrzymywałyby 

1 złr. więcej za hektl. niż wielkie fabryczne, 
te zaś mógłby rząd powoli wykupywać, aby 
zrobić miejsce większej liczbie małych gorzelń 
gospodarskicn.

(Jena sprzedaży hurtownej w składach byłaby 
również oznaczoną z góry na przeciąg czauu 
sześciomiesięczny od 0 1 5  złr. do 68 5 złr.

Za podstawę do obliczenia przypuszczalnego 
dochodu skarbowego przyjmuje autor, iż konsu n- 
cya krajowa, którą trzeba pokryć przez zakupno 
spirytusu w gorzelniach zbożowych wynosi hektl. 
1,100.000 a wyrób różnych spirytusów owoco
wych, których hektl. ceni na 8() złr , przyjmuje 
w ilości lOU.OOO hektl.

Na, takiej podstawie wynoszą koszta:
Za l.luO.OOO hektl po 21*5 złr.
Dodatek dla gorzelń gosp. po 1 złr.

od hektl. za 200.000 hektl.
Za 100.000 hektl. owocowych spi

rytusów po 80 złr.
Koszta rafinowania 
Coroczny wydatek na składy, oraz 

amurtyzacya kapitału 
Koszta przywozu z gorzelń 
Ubytek produktu przez ułatwienie 
Kos/ta kontroli wyroby i sprzedaży

Razem
Dochód ze sprzedaży 
Czysty rocznj dochód dla skarbu

Nie rozbieramy krytycznie ani wywodów auto
ra. ani cytr, ua których się opiera, albowiem 
nie o krytykę tej rozprawy i całego projektu nam 
idzie, lecz tylko o to, aby zwrócić uwagę na kwe- 
styę, która właścicieli gorzelń w Galieyi gorąco
obchodzić powinna.

Niektóre dzienniki węgierskie, jak Pest L I ,  
nie przemawiaj- za monopolem, inne jak Nem- 
eei są u  nim. Zdaje się, że tamte «nv <•!»,'* pro
jekt podniesienia dochodu skarbowego przez pod
wyższenie podatku — o czem na początku wspo- 
m inaliśtnj — za praktyczniejszy na razie. Przy
puszczamy, iż powodem do tego jest ta okoli-

- £ L U *  A K E p o B M

O l e j  l n i a n y .  Z» 100 k in 77 n o _ 3 3  30
1 20 9**5* Za kilug r- 8°towa, galicyjska 20 00 do 20-25, prima „esaiska z marka' A Skrzrćski i Sp.
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  2 1 ; Nr. 00 84 00- l ł  60 : prf-
ma kaukazka Nobla w cysternie po i -75 Jo1 6 80.
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz
27 00 — 27 50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów
w miejscu za towar przedni 56 00 — 56 50. Usposo-
lni oni ii afn/u

Łó j .  ' Z a 100 kilog I  sorty 32 0 0 -3 2 -5 0 . 
W tygodniu od 12 do 18 lutego.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

2 5 ’------ 33 -— ) galicyjskie surowe 25’------- 3 0 — ,
czesane 34--------44 —, włoskie, czesane, wyborowe
98 0 0 — 1 1 2 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
90 — 1 0 0 , podmiejski 8 5 —90 wiejski 78 00 
do 80 00, zielony 20 — 30

Koni , -  z za 100 ki'g, P v-iy;=>ki 
szczony 50 do 54, w ło s-,i 00 _  do 

L u c e r n a  I sorty za 100
do 76 • — , francuska 84 _
56' —70 złr. czeka biała 55 ■_

z er weny 
00  -  “  

k ilo g r. w ło sk a  < 
do 9 2 ' — . w ig ie rs k a

do 7 2  - .
kilogrm. 10 75 d* 11 26,

23,650.000,

2 0 0 .0 0 0 ,

8 , 000 .000 ,

2.000.000,

250.000,
550.000, 
709.500,

1.000.000,
3 6 ,6 5 9 .5 0 0 ,

75.650.000,
38.990.000.

podwyższenie podatku, ale .uraz u  napomnę dzień- 
polskie, które narzekają, i i  Węgry prepozy

t a m i  swemi chcą podkupić galicyjski przemysł 
gorzelniany W edług przekonania tego dziennika 

produkeya gorzelniana uietylko w Węgrzech, 
(de i w Austryi zyska wiele na przemianie, pro
ponowanej ze strony węgierskiej, gorzelnie rolni
c e  znajdą się nawet w lepszych diż dotąd wa
l k a c h ,  -  oj ozycya ze *truny Polaków zamil
knie, skoro poznają dokładniej cele, do których 
*mierza propozycya węgierska.

Dotąd żadne Towarzystwo rolnicze w Galieyi 
nie odezwało się w tej sprawie, chociaż do tego 
już nieraz nawoływaliśmy. Przeciwnie przezorni 
czescy producenci są zatrwożeni propozycyami 
Węgierskiemu Oni t - i  po dokładnej rozprawie ua 
8P*'Cyaluerp zgromadzeniu oświadczyli, (patrz N r. 
40 N . łi>f),  iż podniesienie podatku od spiry- 
tnsu zagrażałoby upadkiem goi zelniom , a naj
lepszym środkiem podniesienia dochodu państwa 
z tego źródła bez zagrażania istnieniu gorzelń 
byłoby zaprowadzenie m o n u p o 1 u s p i r y t u s u .

Zdaje s ię , że i węgierski autor wspomnianej 
rozprawy o mon polu ma podobne przekonanie, 
skoro doradza użyć tego samego środka ratunku 
ua skołatane finanse węgierskie.

A utor wspomnianej rozprawy, poseł S i g mo n d ,  
rozbiera najpierw pytanie, czy wyższe opodatko
wanie spirytusu jest stosowne i w skazane; trzy- 
doV~ Przykładu z m nych państw dochodzi 
warunkom * 6 wyższe opodatkowanie jest bez- 
biera od W k t‘n f  ‘ wskazane* 1 tak A nSlia P°’ 
Francya 98 w l  , Spirytusu 234 z h " Bosya 1 ]8 ’

leotT,od 8p°̂ ‘“"
u z i  w Bosyi 280 mil. złr.,, we Francyi

na j zoość, że na podwyższenie poaatku zgadza się
rząd  aw tryaeki, więc projekt da się zrealizować 
bez dalszych kłopotów, podczas gdy dla idei 
monopolu trzebaby pierw pozyskać rząd austrya- 
cai, a rzecz jeszcze n e dojrzała do tego sto
pnia.

Bądź-,jak bądź czy chodzi o zrealizowanie pro
jektu o podwyższenie podatku, czy o wykonanie 
projektowanego monopolu, zawsze jest-to sprawa 
Uk ważna, iż Towarzj stwa n  lnłcze, Izby hanfflt - 
WO przemysłowe i speeyalne grona producentów 
spirytusu powinny się w niej rozpatrzyć do
kładnie. Najbliższa sposobność, jskn 8*ć d(? 
nadarza, jest na zapowiedzianem na hi ego 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, a wkrótce p o t e m  Towarzystwa gosp.
gal. we Lwowie.

skutkiem czego dochód 
wynosi n. p. w Anglii

d iik n td ''r? 1’’ w Węgrzech zaś przy wielkiej pro 
hektl VPynosi rzeczywisty podatek od

a Przy gorzelniach gospodarskich

dniaCeny produktów na giełdzie wiedeńskiej
19 lutego b r

O pszenicę i żyto nie ma popytu. Owsa «»knpi°; 
no zna. zne zapa«y w Czechach, Morawn, Galieyi 
W ęgrze*. Na dzisicj zej g.ełdzie bndeneya stę u 
trzym ała, chociaż obrót nie przybrał żadnych wię- 
kszych rozmiaiów. W końcu noiowano:

P s * e n W ę ua wiosnę 9 44 —9 47, na msj-czer- 
wiec 9 50 — 9 52 na jesień 9*12 — 9 14

Ceny za dostarczoną zaraz loco Wiedeń są wyż 
sze, mianowicie banatka 9 50 — 9-80.

Ż y t o  na wi snę 7 18 — 720,  na maj-cerwiec 
7 22 —7 24, na jesień 7 1 0  — 7-15.

O w i e s  na wiosnę 7 1 0 —7.12, na maj-czerwice 
7 20— 7-22, w jesieni 6 97 — 7-02.

K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6-60 6"62, na
czerwiec lipiec 6 - 6 5 - 6  70, na lipiec-sierpień 6'70

J ę c z m i e ń  morawski 7 /5 — 9 75 — słowacki
7 50— 9-75, austryacki 6-25— 7 75. ^

S p i r y t u s  bez boczki. Za 100 ntrów 
miejscu 26 2 5 - 2 6  50. Usposobienie stałe.

Rz e p a k  za 100 
banacki 9 75 -1 0  50

Naf t a.  Wi edeń.  Za 100 klgr. ameryk. na
20 procent tary iucl cło 23 2 5 —23 55 prott., 
dworcu; galicyjska 20 00 — 20 25 g„tówką — 20 na 
tary ind. podatek—na dworcu- rosyjska 21*00 dc
21 26 Usposobienie stało.

s f t Ł s r s s *  np ini" 18
brow ary  6-40—6-50, Ję- 
510 , Owies prima 4 60 do

wnioskodawca wniosek stawiać ma. W niosek ten 
przyjęty. Przyjęto § 14 i 15, bez poprawek. Nad 
§ 16 i 18 razem rozpoczęła się dysknsya wywo
łana przez ( jz a  j k o w k i e g o, który chce więk
sze prawa w zarządzie i w walnem zebraniu 
przyznać dającym robotę, aniżeli przedłożenie 
komisyi, t. j. chce opuścić siowa: „że nie wol
no dla dających robotę dawać więcej głosów na wal
nem  zebraniu i w zarządzie nad jedne trzecią1* 
B i l i ń s k i  się sprzeciwia, gdyż to jest zasadni
cze zadanie robotników, którzy nie chcą dopu
ści żadnej ingurencyi robotodawców do kasy. Ko- 
p y c i ń ń k i  zbija zarzuty C z a j k o w s k i e g o  
i powołuje się na zawiązywanie towarzystw prze
mysłowych w kraju, które dla tego nie doszły 
do dziś dnia do skutku, albowiem rękodzielnicy 
nie chcieli przyjąć statutu narzuconego im przoz 
starostwo a Namiestnictwo nie chciało znów 0- 
piacowanyeh przez rękodzielników przyjąć. Po
piera dalej wniosek Z u k a  S k a r s z e w s k i e g o ,  
który do tego dąży, aby wtenczas robotodawea 
był do zarządu wybierany przez robotników, je 
żeli ci na Walnem Zebraniu 2/ s głosami tajne- 
mi robotodawcę wybiorą. Przeciw temu wystąpił 
C z a j k o w s k i  Władysław, a poparł S k a r ż y ń 
s k i  i G r o c h o l s k i  ^

Nową poprawkę stawiał C z a j k o w s k i  Alfons. 
B o b r z y ń s k i  przychyla się do tego. ażeby po
zostawić przyznaną robotnikom w.ększą liczbę w 
zarządzie. Przemawiali jeszcze G r o c h o l s k i ,  
K o p y c i ń s k i ,  S z  c z e p a n o  w s k i , B i l i ń 
s ki .

Przerywam spraw ozdanie, ażeby list mógł 
odejść na pocztę.

D o K oln. Z ig  donoszą z Bygi: „Car rosyjski 
t n? °  i1® gubernatora inflanckiego, w którem
renze wskazuje, iż u n i w e r s y t e t  d o r p a c k i  
L : . “ S ^ i s k i u m  w s z e l k i c h  n i e m i e c -  
m k n i  ę c l e ”  m ial odPowiedzieć. iż 2 »-u i K U i ę o i o  u n , w e r s y l e t u  i e s t  r z o c z a  
n i e m a l  p o s t a n o w i o n ą  %

5-40— 5-50, Jęczmień 
czmień na termin 4-75. 
4-70, Owies śr. 4 40—
do 6 20,
CinPąnantin 0 '00— 0-00 
Koper “ ■ - - 
22 00

•50K i ik n r n a , ,  4 Aonop. u asieu i«  o n o
in n l dZa0 J “ta 4 -4 0 -4 -5 0 , Kukurodza 

: .0QO;  Koniczyna 42 0 0 -4 5 -0 0 , 
Spirytus 10.000 litrów21 00 do 

do 22-35,

Ostatnie wiadomości.
Tfnia a • • • W ie d e ń .  20 M W 0' 

(M )D m a dzisiejszego odbvłi Kolo polskie swe 
zwyczajne posiedzenie\  aDyłe Kodo p
G r o c h o l s k i e  g  0 kP̂ d P ^ew ojm c wem
prezydent Z b o r o w s k i / 7- ,uwadoral ł̂nip ^ wybór do trybunału ^  dz«eknje pisedn.e za wy

N astępnie uw iadom i^  że towarzystwo krako
wskie agronom ,czne w ffl7 prZesłan{]

KeP,ê £ J J o S ° n  a^ r° n - lwowskiego w spra-,
wie zabezpieczenia n a wy p ad fk  choroby. 

M a c h a l s k ,  uw iadam ia Koło, że D ba adwo
kacka krakowska na■ mocy uchwałv walnego ze
brania adwokatów wniosła Detvcve do Koła i do
Izby w przedmiocie n iejedn 0,ftbJJ0 postępowania 
sądów, które nierówno przyznają procenta od 
kapitałów hipotecznych, r a “ bovvjem przyznają 
procenta za lai trzy, inn« za<, gądy »  czas, jaki 
upłynął od pozwania, jeżeli egzekucja ciągle by
ła przeprowadzana..

Z u k  S k a r s z e w k i  interpeluje komhiyę p ra
wniczą, cc eś? dtieje z jsgo j  woraa wnioskami 
prze.1 rokietu tejże kom isji przekazane ni.

Ka. C z a r t o r y s k i  Jerzy  uwiadomił listem 
przewodniczącego, i i  wjj.*ch*ł nc pogrzeb ics 
Romana C z a  r t o r y s k i e g o .  f i i c.  G r o c h o l 
s k i  wuosi wyrazić żal z powodu śmierci byłe
go prezesa Koła polskiego w Berlinie ks. Ro- 
Romana C z a r t o r y s k i e g o ,  co przez powsta
nie jednom yślnie przyjęto.

Przystąpiono do wyboru komisyi parlamentar
nej. Na 41 głosujących zestali w yprani: G r o 
c h o l s k i  40 głosami, C z a r t o r y s k i 41 głos 
C z e r k a w s k i  40 głos., J a w o r s k i  38 głos., 
Benoe 35 g ło sm i.

Przystąpiono następnie do dalszej rozprawy
nad ustawą u z a b e z p ie c z e n iu  robotników na wypa
dek choroby począwszy od § 8- Przy § 12. przy
jęto dodatek, że urzędnicj raa-l%
przysięgę w ręce starosty. W & ] ó• a rt- 
k o w s k i  domaga się p >w^otu 
przedłożenia rządowego twierdząc; 
zdarzyć, iż robotnik na jeden

składać 
3 U za j -  

do stylizacyi 
, iż może się 

dzień wstąpi a na
drugi wystąpi, a mimo to będzie korzystał z ka
sy. B i l i ń s k i  sądzi, że Erwerblos znaczy tu 
brak roboty z, powodu Kr*si>< a nie brak ocho
ty do roboty. Podnieśli wątpl*wose*: B o b r z y ń 
s k i  1 S z c z e p a n o w s k i .  którym odpow.adał 
B i l i ń s k i .  Przemawiali G u i ę w o s z, krytyku- 
iac A b r a h a m o  w i e ż a ,  dalej K o p y c i ń s k i  
orzemawiał za zatrzymaniem styhzacyi k .tuisyi 
w 8 1 3 , którego poparł referent B i l i ń s k i .  Przy-

ą 13. 1 1 12. -  C z a j 8 o ws  k 1 e go wmo- 
« k, ! b,  - - M j i

Ł S f f  b A S T S *  o ?  . . .  ą . . .  k 1 u
K iosk iem  C z a j k o w s k i e g o -  B . I n s k ,  za
pytuje co on ma jako refereDl uczynię J a w o r -  
sP7k i odpowiada, aby aię porozumieć z innymi
klubam i. , .

Exc. G r o c h o l s k i  sądzi,-.-e s ie d m n3stó wka 
nie przychyla się bynajm niej do tej

Jakiś zbyt gorliwie na sensacyjne wiadomośei 
polujący krakowski korespondent du W. Tagblałłu 
S e h e p & a  donosi, ż n w O d e s s i e  odkryto sze 
r o k o  r o z g a ł ę z i o n e  a p r z y s i ę ż e n i e ,  któ
re miało ten c e l , żeby w razie wojny rocysko- 
auśtryackiej, albo rosyjsko - niemieckiej między 
M ałorusinami, tudzież Po.akam', zamieszkującen ■ 
zachodnio-południowe gubernie cesarstwa, w y 
w o ł a ć  p o w s t a n i e .  Korespondent dodaje, ze 
przeszło 20 spiskowców uwięziono, i że wysłano 
do Odessy na śledztwo starszego prokuratora „TL 
s e n h a u s e r a  (Tyzenhausa?). Korespondent wie, 
że dzwonią, ale nie wie w którym kościele. — 
W Odessie było odkryte sprzysiężenie, ale nie 
osUtniemi dn iam i, i n i e  m a  o n o  z e  s p r a 
w a m i  p o l s k i e  mi  ż a d n e g o  z w i ą z k u .  
Tenże sam korespondent telegrafuje, że Kljtwla- 
nin  doniósł, iż między chłopami w Polsce i L i
twie krążą niezliczone o d e z w y  r e w o l u c y j -  
n e, pochodzące z Galieyi, a kolportowane przez 

ieży. K .yw lanin  tego n i e  d o n o s i ł  — pisał 
tylko, że wskutek ostatniego ukazu panuie pewne 
zaniepokojenie umysłów. O r e w o l u c y j n y c h  
o d e z w a c h  nie pisał Kijewlanin  ani słowa.

Półurzędowy organ rządu rosyjskiego N ord , 
wychodzący w Brukseli , ogłasza bardzo ważną 
lorespondencyę z Petersburga, kióra, jak ów 
dziennik wyraźnie oświadcza, przedstawia z a- 
p a t r j  a  i*~G iw r a a .  Z niej się okazuje, i i  
B a s y  a n i e  p r a g n i e  p r z y m i e r z a  z F r a n -  
c y ą ,  l e c z  t a k ż e  n i e  s z u k a  s o j u s z u  z 
N i e m c a m i ,  a t o  z e  w z g l ę d u  n a  i c h  z a 
c h o w a n i e  s i ę  n a  k n n g r e s i e  b e r l i ń 
s k i m .  Rola Bosyi polega na zabezpieczeniu so
bie w o l n e j  r ę k i  podczas całego przebiegu e- 
wentualnej wojny niemiecko-francuskiej Z tego 
powrdu kwestya bułgarska ma obecnie podrzędne 
znaczenie, gdyż uwaea Bosyi skierowaną jest 
dziś w pierwszej linu na Ren. B o s v a  w * a- 
ó e n  s p n s ó b  n i e  p o z w o l i  i n i o  a

d .  d a l s z e g o  « b i .  n i‘» T r  . „ ? r T  
N i e m c y  p r z e t o  n i e  m o e a  i ; „ l  A 7
P r z y c  h y l n ą  n e u t r a l n o ś ć  l ftD y  , n a
r- 1870. W c e l u  z a  b e  z p ? eX e n i7>  ’ & k Z
m o ż l i w e g o  z w r o t u  w y p a i J k -
b ę d z i e  u n i k a ł a  w s z b l k i e s -  ’ B o s y a
A u s t r y ą  Lub A n g l i ą  j n a ? S u
kwestyi bułgarskiej zajmie w v c z i t n f aZ wobec 
wisko. -^ .e k u ją c e  stano

Te nagłe enuncyacye rosvieH/z
świecie dyplomatycznym wielkie w ra ż e n T  7 d  W 
wszechnie m niem ają, & icb zenle; P ° -
przeciw Niemcom, słuźv ’ wymicrzone
Bismarka dc

p e w n i o n e .  Podobnież umowa co 
ao gw arantow ania terytoryum  nie ulegnie zmianie.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

i  u ,1 j lut.eg0* Sprawozdanie komisyi bud-

sione dzis d o ^ b S p ^ f f i 0^ 0? 0^ 111* Wbi«'
ożył referentowi wykazy, dowodzące T g J r l w t  

wszystkie państwa europejskie - -'-!*• praw ie
siednie dążą ustawicznie do podniesienfa K y c h  
sił wojskowych 1 ao udoskonalenia ich zdolności 
bojowej. Nie potrzeba zresztą wchodzić bliżei w  
sytuacyę europejską, aby uznać, iż mimo p Ilojo- 
wego usposobienia w pływowych m ocarstw  e /\ ti
ki, zmierzające dc skutecznej obrony in teresów  
państwowych, są uzasadnione

Co do ubrania pospolitego ruszenia mówi sp ra
wozdanie, iż to jest potrzebne, bo kroki, podjęte 
pizez rząd, abj zapewnić ochronę międzynarodo
wą nieubranemu jednostajnie pospolitemu rusze
niu, nie osiągnęły dotąd skutku pożądanego, a po
myślny rezultat jest wogóle wątpliwy.

Kopeczyńce, 21 lutego. Pogrzeb księcia Ro- 
maua Czartoryskiego odbędzie się we czwartek 
rano w grobach familijnych w Sieniawie.

Telegramy z biura korespondencyjnego doszły  
nas dopiero po zamknięcia dziennika, a że nie 
zawierają nic ważniejszego, jrzete  ich nie za  
mieszcr&my.

K u r n a  t e l e g r a f i c z n e .
N a  p i e ł d s i e  w  1  n  d  o  u .  m I c .  1 ,

dnia 21 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota .
5°/o austryacka renta (m arcowa) 
Akcye banku anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe .
Londyn . . . .
Srebro . . . . . . .
20-to frankówki za 
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niemiec. za 100

sztukę

m.

Kurs w wal. 
auatr

złr. et.

78 20
80 20

109 15
96 45

847 —

273 30
128 35

10 12
6 08

62 80

nowych u s tę p s tw ^ --* h T S'Ć 
Enu icyacye te niewątpliwie p o d n ie c i  w 
usposobienie F rancyi i dlsteeo n* !  wrJeune 
jak również i z tego powodu j spi.ee« le .

z powodu klęsrk°ib! S r ^ n i o s ł Pa10Ro3syya 2 7 ^

Ł e f  ■: ; r a : : ' ; s ;  hs,^ ;
Nelidowowi sa to, ii  *  r o k L . n L h  o d ,r ° Wi
i , T ‘ '  “ “ W r jc h  4 , i J c 2

B a e n n ik i ro sy js tie  z Now. W ronia  
w yjJow iadają otw arcie i ; c M m e aby p r a 7 s a l o

i L ” y b " r t l " » *  Z . - . Ł . 5 " !
„obawę", że w razie odniesionego

Odpowiedzialny Redaktor: 
H O T ł U i n o i o i c z .  

W y d a w c a :  / > r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

R ubryka „ k a d s s h w  n ie  pochodzi m  B ed ak  
c y i , k tó ra  te ż  żadnej odp o w ied z ia ln o śc i z a  n ią  
nie przyjmuje

SJ-M i.........

n a d e s ł a n e .

Nikt nie potrzebuje ich uży w ać , nje przeko
naw szy się peprzeflnio, a do tego naj epszą po- 
sobność twarzą podziękowania, liczące się na J 9 4 
ce, jakie ogłzszają o p igułka* szwajcara ic e-
karza R. Brandta Do nabycia pudełko pc ct.
w apteka.h, w Krakowie w aptece W. I  J “ 
Stoekmara.

zbiory i osobliwości godm jw  .*-

ńa czele,

Pamiątki 
dzania:

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u  ^ ^ u f k ó w  od*lJ 
n i c a  o h otwarte codzienni* próoz Pon‘* i:e(jn je 2 0  ent 
do 3. W stęp w dni ówiąUezr’ i 10, * P i ^ T - i e i  (ulioa

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m •*() (d0 
Sławkowska), zwiedzać m oina za
rządu. „ ; e d Ł ® 0 * 0 , l e C 0

— W y s t a w a ,  n i e u » t a j  ą  o a  » j . w S u k i a n -  
T o w. P r  z y j a c i ó ł  S z f  u k P 1 1 „p,^l*i»ł*nw od 11 
n i c a c h otwarta codzienni* powszednie 30 ont. 
do 4. W stęp w dni ewąieozne 1£

alt 318 Urenume- 
Do numeru dzisicjaeego RąsiOT, Traw i ro-

ra to ró w  zam iejscow ych  C en*U  w K le c z yiciuruw ia u iic jo w y — . - i f i  ł  GÓrtUj
ślin pastew nych  ̂ P ^ 1̂ flfCł#g«wejBzą zwracamy 
p. Wadowice, na który_cb czytelników. J
uwagę szanownych

A r s k o s ,  d n i a  13/3
boa bieląoeeo kuponu.

J»hie papierowo ronyjaki* . aa 100 rubli 
J t t t ,  uh Bumikie . . .  100 mar
20to fiankowka ałota . . . .
4 «  Pożyczka kraj. gali- . . . xa ałr 100

Pożyczka krąj. gaUc....................' 100
o % ;bligacye indems. gal. aa ałr. 100 k. m. 
-lj, % Listy zastaw. Bańka kraj. aa ałr. 100 
(■ % jbligi komunalni . . I  Emia

Liatr sasC Tow krod tiv.» . . .
. .  > 1 » • H. Ser

jf l*% „ u • » » ■

1%
1% 
l *
4 t

Banku hip.
t prom 10% 
awr. aa A0 lat 
aa rzbli 100
.  .  140

115 2b 
01 67 
10 07 

,'00 PO 
94 _  

103 26 
% 60 
99 60 
“ 6 75 
f i l  76 
J  — 

» » ro

100 -
97 76 
99 76
98 -aaat. Król. Pol. 

likwid. ,  - *
L w 6 w . t i n n  10/3, 
hw biaząoago knponn.

Akeye Banka hipot. gal. (dywld.) ne zł. 200 873
. J  Łiaty u d ,  Tow. kred. Lem. za ri. 10o l£0
4‘/»% ,  L0u 98 76
4 .  100 9rt -
. J  * Lii.y aaat Banku krajów. - .  100j 9b 76

Li«ty M it. B anka hi,7 smit. bantu hipot. s a l .» r AVVI 90 77,
» ObUgacye indemn. gtSio. z a  z .  Io0 m. k.|l08 /6

100 9b —

116 26 
63 - 
10 15 

iOa -- 
5 — 

104 60
97 60 

100 60
96 60
98 6<i
99 <0 

100 26

1< 9 26 
98 76 

100 75 
94 60

98 75
104 60

100
100
100
100
100

W a r s z a w a ^  d n i a  1 9 / 3 .
bez bieżącego kuponu,

6 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . • „ ,
6 % Listy zast. Warszawy I. Em. „
6% . « * m ‘ * *C W • ■ »i » ry
i *  » w *

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 '» .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
6% Renta auetr. papierów J ab 16°/0za złr. 100 
6% ,  .  are^rna » * •
4 J  .  .  Jo ta  • • • ■ ■

» m pap. nowa • » *
4% Losy a r . 1864 na 260 złr. ab 20 °/a za 100
t*  .  .  1860 .  600 .  .  .  100
■** .  1860 .  100 .  .  • 100

1864 bez % całe ■ ,  100,

101 20 
94 91 

10*1 — 
99 to 
98 r;6, 
98 7d

5 OBLIGACYK INDKMN1ZAC1 JNifi. j

g% Ob), ind. ab 10%eec. uaUoyi za 100 m. k.|104 10 
io% . Buków. , ICO , , il08 —

" * '  7 % ’ ‘'iednt. .  100 . .  |104 -
5% . i 7*  * WęKi0r-' » 100 ’ ‘40

i c *  | ° b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  KOLEI, i

103 J  • • n* 300 złr. za looi
;104 60j4?, / p a7 nran^ a północe, na  300 , , 10. 
,104 bo!" « R~ar- L- E“»- * 1881 na 300 . . 100!

*oo. .

78
78 10, 

109 20 l°9  4" 4* 
86 10

77 86 
77 9u

ró żn e  in n  * j u ?  1 1884 08 300 B*f-
16* Loay Donau-Eśgulir. a 1870 za *ztuks 1113 r 0,114 f ydo1!8 w "oei, ,  200
;5% Pożyczka , A} J  1 * l '‘jlOb 75 Sieduuopodzkie . „ 2Ó0 .  ,  L00

‘ l j 80! 80 ŁoIr J  Eoi“h- (Htidb.) .  500 V  za aztuk,
1 *16 15 5o k 5 Erzm-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 1

(n ?  £ ord«sty . . na 390 „ ,  „ 100 
s |u *  M 8Jfawa.-8.zl. C.-B. BOO .  .  . 1 0 1

55% Pożyczka >
1  Serbska poi. P»- P° aim ’ 

1% Loey Tureckie pt-» łU0

97 F0. 98 -

98 2 S 98 50 
98 60 -
80 fio! dl -  
88 53: 89 "  

100 188 26 1*8

100
10 01
luO

l is t y  z a s t a w n e .

1864 bez % pół886 —

d99 50 OBLIGAOTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
96 60 1 % Renta złota na 1000 Jr m, złr
U7 2 b 1- -  — !------  ' ■ “

126 -  
13 ‘ i6 
183 
}6*> 86 

100-166 -

*  «  2 ag.mn. galie. za z. i w i a  *-;*™ - _  * i ń  »

W 3 r -  » » »  W t t w d w l w r a * :

i, . --------- -u. . »  1001 86 70
.  papierowa. . lOOl 66 66

R% OW. w. Ostb. a 1878 w ał. *b 10*%eeo. 100 
Pożyczka prem. węg. ,o  >oc ałr. 40

iooIj w  — 
1991119 80

% Bank krajowy galicyjski aa itr . 100 97 50 98 oc’
96 55,6% Banks hipotc. inego gabo.

ll?6 — 6% .  hip. g*1- * ] ° *  f
181 76.6 % .  .  „ j  -
188 50{6 % Zakł. kred. i w ■ i
166 76

96 86 
»6 86

117 -  
116 60

,7%
6 %

A"!
* .  » *4V*% Boden-Credi all( rtn.«e(.

8% Boden-Cred. al>g. ost. a pr. 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemak. 
4 */»% - „ .  n
6% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku austro-węgierskiego 
y /s *  *
4%

l 00 1 no 
100 98 3 
100 97 Z 
100 99 
i 00 lo i  
100' 99 60
100100 J(6
100 99 76 
100 96 60 
100 99 |5 ' 
100 l(ki 
100 101 60

120 SO/' % Banksfekiy. ,węf. s j r n i t
m m  io jió i 6Ó| 

a 5  i-?® w1- 2 —*103 2$

98 25 L O S  Y.
!00 50 | “dap.losy Bazylika . n a  

Aren. dla handlu i przem. „
............................

4% Tow.żegl.Dun, ab 10% > 
Krakowski® . v . • •
Ofner (miasta Budy) . • » 
Czerwonego Krzyża anatr. » 
T1 .  ,  w«g. »
RudoRa . . .  . . • • ■* 
8tameławowzfcta, . *■ ę
41/, % Tryesiynakie
4% * .. .

99
99

100 -  
ld l  102 60

100 —
101 -  
10U a,;
86 8-, 
‘ 9  7 

ICO 5o 
i10i r •

6
100
4C

«
4*
19
1

10
t )

100

ałr. w- »■ 
W- f*

w. a
w. a 
w. a
w. a. 
w. 
m. k. 
w. a.

18-W

a—

80 i
fcj) _  178 50 
48 50 44 60 

11S -  114 -

bankowe.
. . na 200 zł. 

. .  100 .
przem.

k & s ,r ffr
.pnioobank . - . . . .
gslle. Bank hmeteosny . _ 
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Finma .

160
200
200
600
200
200
200

102 60 
I 96 -
;278 10

10*  — 
96 40 

t/h 50
280 76 281 25 
[224 50 221 — 
850 — 86z — 
204 - .2 0 *  50 
286 —1288 —

86 9$ to l0 -  AlfSld-Finm
Ss tól • •  60 ise** Ferdynanda Półnoen 
06 '  10*60jFranciizka Józefa

10*50jKarola Ludwika
2 Ewow»k°-Czenuow.-jaMr 

9‘BOjRadolfa ,
,  34|8iedmiogrodzkis . . . .

16 5(7 17 50, ” f r . Staateeisenbahn . . . .  
*7 26 47 7 t , 8 fr. Lombardy (Sudbahn) . . 

14 80;16'2F|Zeglnga na Dunon . .
80J W A L U T  Y.

16 50 Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Frankówki..........................
30-* > MarkJwń . . . . . .
Pół-Impęmły ro*. pełn* ważna
Funty asterling i..........................
bantaMfy w .n w  . . . .
Ruble ua»i*r*wj^ . . .  u

14 -
9 50 

18 -  
26 -  

137 66 
68 -

28 — 
188 -  
69 -

na 200 zł. 
.1050 
.  200 .  
.  *10 , 
.  200 .  
.  200 , 
.  200 „ 
.  200 .  
.  200 „ . 200 „ 
.  600 ,

aa znaku

177 i5 
2*42—

178 -  
2* tft—

*01 -■ 20L 26 
*1* —i*14 -  
142 2b;142 76 
181 -  182 — 
l'»i 601176 — 
*40 60 240 76 
89 * t 

*86 —

6
10 18 
1* 67 
lb  48 
14 81 
Aa 85 

115 50

89 50 
1*8'. —

6 0G 
10 14 
12 59 
10 62 
12 86 
49 95 

HIS Tb



Nr. 42. N O W A  B E  P ’0 B  M A. Krtkóg. utego 1S87.

Nakładem księgarni
K.  Ł u k a s z e w i c z a

w e  L w o w i e
wyszedł tom pierwszy

„ B i b l i o t e k i  r o d z in  u e j<(
i zaw iera 365 1 8

„Chw ile natchnienia młodej osoby"
*p. K a r o la  Salnt-Fo% .

Cena 75 cnt., z przeaytką .80 cnt.
Drugi tom wyjdzie w lutym  i obejm*6 bardzo 

piękna i zajm ującą powieść p. t. „ G O S P ®  
pod Anio łem  gtrOiem " P 4e |Se&ur

Kilimki
i różne wyroby ludowe

z Podola, W ołynia, D l r a y  i BessaraMi
w składzie płócien krajowych

n .  k i ł c z t h o w s k i e j
3 6 3  u l i c a  iw. J a n a , Nr. 4. 1 4

Koncypient adwokacki
' ’ tą praktyką sadową i przeszło dwu 

dw okacką, p o s z u k u j e  p o -  
i d y  o d  m a r e a  b .  r .  

jjiiższyeh wiadomości udzieli W ny p. 
Dr. L esław  Bororiski, adwokat, w  Kra
kowie. 356 2 3

N o w y  w y n a l a z e k ! 
A m e r y k  a ń s k a  

m a s z y n b  r ę c z n a  d o  s i e w u
która  może każdy bez wt  rawy o l°iać  ręcznie 
lO  m or go w p o la  wszelkiego rodzą- 

iu ■bo iem  w ciągu 13 godzin.
C e n a  1 5  z ł r .  824 2 3

S kład  maszyn zagmzn^h  8 , Pruwera
Kraków, w o ln ie-. Nr. 4.

W. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul, iw. Anny, l. 5,
poleca bogate zaopatrzony ik ład  wszel
kiego rodzaju uriformów, jako te i wszelkie 
an y . uły d . i  o. 1 ofieerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
■W Ceny um iarkowane. "*■  

243 21 80

25 Ob&rzaneczków
b a r d z o  s m a c z n y c h  za 1©  c .

w sklepie pierników 253 20 50
L. Czyńskiego, Sukiennice.

M a s ł o
nieselone, deserowe po 5 zł-, kuchenne uosko- 
nałe po 4 złr. 50 ot., rozsyfa w paczkach 5-cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 1 anco, Z a  
rząa dóbr Nowe Sioło pod Stryjem.

____________ 108 34 0

200 mi rg obszaru m ajacz , w 
uefcry-fe IOij ornego , 3u f--1- i 
p is tw i.k , 10 lasu , w cudownej
miejscowości nad Sanem w po
wiecie U skim , w bogatym te

renie naftowym, pomiędzy dwoma wielk emi ko
palniam i nafty bezpośrednio położona, z prawem 
propinacji, z pięknemi budynkami, parkiem  itd. 
jes t z wolnej ręki za cenę 30 tyiięey do 
s p r z e d a n i a ,  z których jedna trze ia przy 
g runcie zostać może — Bliższych objaśnień u 
dzieła A dm inistr. „N. Reformy*. 221 5 O

K u c h m i s t r z a
zdolnego do restauracyi u wód potrze

ba na sezon kąoielowy.
Z g ło s z e n ia  P°d i t e r ą  A .  B .  p o s te  

restante B ra k ó w . 322 5 6

Środki lek arskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUCZYNSKIEGO  
a p te k a rz a  . p d  Koroną* w Krakow ie.

R egenerntenr jest jodynym^ i ni®3równanyni
środ tiem  przywraoającym  po kilkakrotneŁ nży- 
c iu  s iw r m  lnb spłowiałym  erło«om barwę pierw o
tna. Dżyoie nader pojedynczo i peWn(1 Jegt 
wi< lka jeg A z aleta, źe w z m ^ c m  porost włosów,
S a o  Ł  mii tkośńi 4 * , ’
n i .  brudzi c i i a  ani bielizny. Oen* 3 złr. i , 
z l r  5 0  , • • 1 ‘

Mydło to = .,tow e, złożone * ^ b ia ło W  
wych, n a d a ,,  cerze nadzwyczaj .3  nadaie* 
kat ość. Myjąo niem włosy, u11? 
p o ły k , niszcz,, i zapdbjega tworze Lwowj

Utrzymują na składzie ^p t.karze- xaro<\. 
Buoker , w Tarnopolu J  -.mrngiewicz , 
wie Reid, w War'o wicach korowski-

Leśnik egzaminowany
akadeiLik, żoraty. posiadąiacy nairnako 

mitsze polecenia, poszukuje posady- 
Łaskawe zełos*enifi pod literami W- "• 

poste restante Kraków. 3 1 0  6 6

K i l k u  A g e n t ó w
znhjdz’e stałe zmętie

w fabryce robót pozłotniczych i rzeź
biarskich A .  K r y w u lt a ,  ulica Flo- 

r y a ń s k a ,  1. 1 . 353 2 6
Kaucya lub poręczenie wymagane

O s o b a z dobremi św iadectw am i, u- 
zdolniona w krawiecezyźuie, 

b.ałem .^yuiUj znająca się na gospodarstw ie do- 
mowern, życzy _>bit o d p o w i e d n i e g o  o b o -  

„  w i ą z k n .
Ulica Karmelicka, Nr. 15, m. I. 339 3 3

CUERłSON PADICALE
w  e t  Rw i  de

<ie toutes les

MALADIES NerTbases, B p ile im
E T  SECRETES 

p a r m a eeule methode.
Lee H cnorairee no eont dug qu aprćs ró- 

tablissem ent eomplet.
l)r. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de p lusieurs Soaićtćs icientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A  B I S . 160 1 1 5 ?

Traltemont par CorrMpendanoe.

A .  B 3 A S I O N
( d a u m ie j  J  M ik a  i  S p ó łk a )

handel pod aniołkiem w Krakowie
poleoa świeże

W i n o g r o n a  l s u r a c y j n ©

W inogrona h iszpań skie Alm eria
J a b ł k u  r o z m a r y n o w e  i  r e n e t y  

G r u s z k :  s p i n o c a  i c y t r y n ó w k i  248 5 7  

k a l a f i o r y  w  p i ę k n y c h  r ó ż a c h .5  1  K a L a n o r y  w  p i ę J m y c n  r o z a u n .  g

Uznaną, powszechnie za najlepszą

MSlISIJ do zapuszczania p o d t o g 1
p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
s k ł a d  f a r b  1 b & n d e l  m a t e r y a l ó w  p o d  „ C z a r n y m  P s e m " ,

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

We Lwowie u mnie, Bynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlatL
na prowincyi:

W  M IK U LIN C a CH u pni E . O. <JroT"°“s,!l!!' 
S i MON ASTEBZY8KACH n  P* UIlia-

tri* 10 0
W  BOCHNI u p. J . Górskiego.

„ n u p. J .  Michnika.
* B O R S Z C Z O W I E  u  p n i .  Ol. A rm a ty * . 

B R O D A C H  u  p p . W i tk o w s k i  et. 8 p .
„ n  u  p . W .  A d a m o w ic z a .
„ BRZEŻAN ACH u pni B. W rońskiej.
„ B U C ZaCZU  u  p. J. Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CHODGROWTE u p. F . M aria,
„ CZERNIO WCACH u p. A. Bayera. 
b » u p. W. Augutynowicza.
n g u p. St. Kurm ańskiego.
n „ u p. Ign. Schnircha.
n O ZORTKOW IE u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBICY u p. S. Serednickiego.
„  D O L IN IE  u  p. M. Kirschena.
* DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
« GRÓDKU u p A. Lipusa.
„ HUSLATYNIE u p. A. Danielewicza. 
a JA R O SŁA W IU  u p. O. Strassberga. 
u „ u p. A. Tumidajskiego.
a * u p. K. Zabłotnego.
n JA ŚL E  u pp. J  Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarzystwie spożjw ciera .
„ KAM IONCE ST. n p, j .  Sklenki. 
n K IM PO LU N G U  u  p, K. Neum ayera. 
n KOŁOM YI u pp. J . Różańskiego i Sp. 
n n u p. j  Romanowicza.
n KOPECZYNCACH u  p. N. Pozam enta.
„ RO SSO W IE u p. M. Kamila.
N KRAKOW IE u p. J< Barberowskiego 
„ m a p. S. F. Fischera.
„ „ u p.H. F ritscha.
n „ u p. Józefa Kulczyńskiego.
„ KRO ŚN IE u p. J .  Lazarowicza.
0 ŁAŃCUCIE u  p. J . Cetnarskiego.
,  „ u p. G. Danielewicza.
„ LEŻA JSK U  u p. S. Pom eranza.
„ LISK U  u p. R. Barańskiego.
„ MIELCU u pp. J .  Dembickiego i Syna.

^ v ________ — P*
,  MÓ&CI8PACH u  p . r «  . Ł jebdj.
.  f  X K LEN IĆ ACH i pp. J -  G m tin ina 1 
„ N A D W iiB N iE  u p. J . Kisielewskigo.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millet a.

„ u p. W. Oleksy.
, PO D HAJCACH u pp. J . Z im ta spadkob 
, PRZEM YŚLU u d. Kozłowskiego, 
i .  u p. M. K ruga

„ u h. A. F a liszew sk ieg o .
U p. M. O. O a asa . 

KADOW CACH u p n i L. S onnenre icn . 
RO H A TY N IE up. F. M arxa.
R ZESZ O W IE  u. p, E. O. Neugebauera.

n F . J a śk iew icza .
- u p. Schaitter i spółka

ROPCZYCACH u p. J .  K w iatkow skiego . 
SAMBORZE u p. A. K m era.
SANOKU N arodna Torhow la ruska.

„ u p. J .  R ynczarsk iego -
SER EC IE  u p. J .  D em pniakaw dow y . 
S IE N IA W IE  w Tow . SdożXwczem .
SK A LE u p. J .  H . Kohna.
SN IA TY N IE u. p. E. Bduma 

, STA N ISŁA W O W IE u p. T.
, STARYM SĄCZU u p. A. E ssen a .
, S T R Y jy  u 'pp- Lechnickiogo i ‘i08,8rkiewicza 

SUGZ 4W IE  u p. M. Unickiego.
, T a r n o p o l u  u  p . e . F rantza.

„ u p. Tad. Sonarfa.
TA RN O W IE u pp. M uldnera i bpi- 
Tłum aczu u p. Jubschm anna.

, T łustem  u p W. B u d ziszew sk ieg 0*
( TUROE u p. W. Kuczyiiakieco. .

TYSM IENICY u p. J .  Zanu how skiego . 
W ADOW ICACH u v. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego. 
ZŁOCZOW IE u p. F. Kordeckiego.

* * * *  --------------------------------------------------------------------

3  Z d o b y c z ą  n a j n o w s z y c h  c z a s ó w

J e s t ;
H  Y  L  O  L .

W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpihn pacierzowego
następn ie  w chorobach reum aiycz,nych, np. reumatyzm staw ow y i mięśnio
wy, podagra, postrzały Up. j« st m ezaw  dnym  śiodkiem  i w ypróbow anym .

J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .

, ,  C u n a  j j ó ł  f l a s z Ł l  I  z ł r .  — o a . l c J  2  z Z r .

Jedyny Skład w aptece pod Lwem i»so 22 o 
! P .  U R O K I £ W l € Z A  n a  M le p a r z u .

Nauczycielka, Polka,
poszukuje posacfy d« dzietni;jak
rówaież osooa do towarzystwa, 

tub matkowania. 357 2 3
Ul. Gołębia, 8, u p. Morawskiej.

.Niżej podpisana Dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić PanówInżynierów, Badawniczycli, W laśclci liejsU real. i dóbr ó
że przyjmuje zamówienia na w a p n o  s R a l l S t e ,  tak 
gaszone, jak niegaszune z nowo wybudowanego pieca pierścieniowa- 
tego, po cenach bardzo umiarkowanych, z dostaw y do K rakow a lub  
do staoy i kolei żelaznej w  P odgórzu .

Sprzedaż cząstkową załatwia kancelarya wapiennika na miejscu.
Wszelką korespondencyę uprasza się adresować do Dyrekcyi 

wapiennika miejskiego w Podgórzu w biurze Magistratu.
62 12 12 D y r e k c y a  w a p i e n n i k a  m i a s t a  P o d g ó r z a .

€
i

MAGAZYN NOWOŚCI

F i l i p a  E i l e

Ż i/Ł K W I u p. F. Olearczyka.
ŻYWCU u p. j .  Staszkiewicza.

JAN IHNATOWICZ
we L w o w ie , n l. K o p e r n ik a ,  N r . S —  w K ra k o w ie , ^n- 

k le n s ie e , h>. 20 —  w  C c e rn io w ra eb , B yn ek , N r . 3,
poleca swojego wyrobu ;r

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma me -alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
_________________w ystaw ach krajowych i zagranicznych

S r  9 1 K N O L 1 N A
| jedyny środek odświeżający p łe ć ;  skóra su c h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływ-m | 

N f o g o o i i n y  staje »ię m iękką ( delikał ną. — H a i , a o l i n a  uhpws c z e r w o n o S t  
m o w o ., w ą ^ r y .  Feua  tego znakomitego ś odka 1 złr. 50 centów

I N F "  W o s i a  l i l i o w a  " E l
■ lamy żółte, brunatne, ostudy z tw arzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody | 

po M D akrotnem  użyciu nikną. Cena 1 z łr 50 centów.

w  K r a k o w i e  i
p r z y  ulicy G ro d z k ie j  p o d  Nr. 6  T .

utizymuje na składzie: ^

« wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, |
S  lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, ueceserek, J  
^  przybory do palenia, tutki „Houi)!onu, również c e ; a t y ,  b ie - ^ s  
• J i z n ę męzką krawatki, Ka f t a n i k i  t r y k o t o w e  wftdfug s y - ^
.jg stemu Prof. Dra J  a e g e r a > speeyały wyrobów gumowych, ^
^ a p a ra ta  chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w sz e lk ie j 

pTzedmioty, wchodzące vv zakres składu galanteryjnego i no- jp  
^  r y ^ ^ b ^ r s k ie g o  * ^

p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .  m  a7 ^  ^

%  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrutną pocztą. ^

h l m  z M o r o w e  l i
języka francuskiego

po nador um iarkowanej cenie.
H iZszt. wiadomość ul ca karm elicka , wprost 

ulicy B itorego, dom Wańkowicza, gdzie cu k ie r
nia, na dole, w godzinaoh od 4— 6 popołu ln iu . 

351 2 3

D o  s p r z e d a n ia  
Dom mieszkamy i miejsce pod bu

dowę w śródmieściu.
Wiadomość w biurze fabryki L. 

Zieleniewskiego, uh Marka, 31.
_____________  244 5 6

P oszukuje nlę dzierżawy o- 
ł t o l u  1 5 0  u t o r g ń w  li iO rtc  g l - 

bj w wsrkudii «i iiib zacb.-iiiuiój tialieyi.
A Jrts: W- M. p^aie i astmie N o w y  

S ą c z  299 7 JO

Poszukuje się O lu fo  O 
* 2  k u c h n i a m i  w śródmieściu od 
1 ką . Ht ma .  lub d w óełk ,. m i e s z k a ń  
po 3 pukoje w jednym  domu. aUs i i  o 

Wiadomość w Admin. BN. Beformy“.

Btrta mm dla Faa!
N a u k i  K r o j u  s u k i e n
opartej na grun.owoaj podsiawie ryiunków , oraz 
robienia w sztlk bh ubiorów d .m s. i . u i dz eoin- 
nyoh u a iis li  egzaminowana w tym faebu v W ie
dniu nauczycielki, pryw. p. M a r y a  K .o n a t -  
n e m ,  w konoes. Zakładzie Naukowym przy 
uliey św. b en ru d y , Nr. 9, obok hotelu „Klein*, 
gdzie też listę osób tutejszyoh , już wyuozouyoh 
i mogąoyeh poświadczyć o pobroci nauki, prze
glądać muża.ł. — Opłato wynosi za kompietne 
wyuezeuie kroju podiag bardzo p rak tycznej me
tody (poo gwarancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w /.układzie powyżlzym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
uę przy miernych eeuaoh, umiejętnem , aokła- 
ducm i guitow uem  wy cnauiem. 95 11 13

w onę KO LO N SKĄ
/, bardzo przyjemnym zapachem wla- 
azicj destyiaeyi, poleca „Apteka pod 

bwiazdą“

k o n s t  W i s z n i e w s k i e g o
222 53 w  K ra k o w ie ,

gdzie rów nież są do nabycia 
P e r f u iu e r y e  tYa.ncu.akie  

i o r y g in a l n a  Woda kolońska.

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawia przyrodniczo-lekaiskioj w Krakowie w r. 188J. tudziez 
w M arburga r. 1876, oraz aprobowane przez T«vi»rzystwo Lekarskie Krak >wskie. Srebrny medal zasługi r.i

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Prz>-myślu 1882
M

Krem oryentalny biały
c ie llg to -r ó ż o w y  d la  b lo n d y n e k  i c ie l i s io * ż 6 ł t a w j  d la  s z a ty n e k .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, n a d a 'ą  bowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierów na, szorstka i piegow ata zostanie całkiem odświeżoną | 

I i odmłodzoną Cena 1 złr. 2 0  centów. 2 1 7  3  o

I F a b r y k a  w e L w o w ie , n i. K o p e rn ik a , L .  8. F i l ia  w  K r a 
k ow ie . N n k ienn ice , L . 20, i w  C zern iow caeh .

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 2 5  kr.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYR u B U

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEUO
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

sm aczne i strawne w najwyższym

e przez desty low anie  najszlachet-
są  napoje 

Stopniu, nabyt<
niej szych owoców.

Można je nabyć we wszystkich lepszy uh sklepach korzennych.

ton eiir-Faterit-Rnmmanflit-GflsellscŁalŁ jfl Mim  Dbj Wion.

2 0 -  a b r v c z h y  SK U D  pA STy w0SK0wEJ 00  \ p u s z c : a m a  po  a d z e k .

A N D R Z Y J  S C H t l i T Z
W 4 T ) *  * » r a k o w i e  B y n e k  N r .  32.

SKŁAD i  u  w NORYMBERSKI CH i KOLON/ALNYCH,
Fa_u,rk.w I Korail szklannyoh,

Guzików, r ’ _ lc'i Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców 'Koronek kokosowych, kościanych, dre- 

wnianych i szklannych,
Obrazków św ię y«i u rzyiy|(óW) Pasyjek i Medalikom.

pgZY B O K  1 bO  ROBiENIA KW IATÓW .
Liście papierowe y»t*#9 Papiery kolorowe i Bibułki

r  w nąiii pszi ah gatunkach.
I g ł y .  N o ż y c z k i 1, S C jrz ° * ‘^ fc‘l  3  o i e  i  B r z y t w y  a n g l ,  l z k i e .

P a p ie r y  1 ^ ótno in tro liga torsk ie , 
w s z e l k i e  p r z y b o b y  p i ś m i e n n e  i  r y s u n k o w e .

Złotu do robót pozłotnlaayrti, ftrby I lauBry 138 140 300
y  Zamiejsoowe obstalunkln&tyohmiast tałatwią.

H a n d e l  z a ł o ^011  ̂ 1 7 ? 4  r o k u .

fN O  CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA-
u z u a u e  prze7. Towarzystwo L e k a rs k ie  

krakowskie, środek znakomity i wzm acniający 
w Oiiólnośoi, a mianowicie w rekonw lcsoen- 
“Jach po ciężkich chorobach, jak : tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteiyi, dalej w celu podniecenia apetytn, tu 
dzież w katarach  żołądka i kiszek, w 8ucho-
h -h, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
®et, błędnicy, w febrach długotiw ałych zwłal 
szcza u d z ie c i, wiuo chinowe zawsze błogie 
sumki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, oena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSt ORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrw ały Kaszel,  zaflegmi- nie, du
szność, chrypkę, plucie krw ią. Ceua ?5 ct.

ROZCZYN „LERASA*, zawiera w sobie py- 
rofosforau *el,.za i so iy , który w niedokre- 
wuośfi, błędnicy, osłahteińu całego oigaui- 
zmu. został oddaw ca ,irzez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale
cony. Cena 50 ct.

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. usu
w ają zadawniony i najuporc/.ywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gard je lub krtani. Ceua 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlą, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTI60ŚĆ- 
COWE, ez\szczą krew , usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 porcyj 1 złr,

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuw ają kaszel dłn- 
gntrw ały, katar płuc, a stn ę , dław ienie w g a r
dle i t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro
dek wyhorn* dla wszys kioh cierpiących na 
płuca, astmę, brak pow ietrza, gdyż rozpylo 
ny lnb rozlany po pokoju wydaje balsam icz
n ą  i orzeźwiającą, woń lasów. Cena butelki 
1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. Rozpy- 
laoz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza
jący  wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
ni„ odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape
ty tu , uderzenie krwi do głowy, a  ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
bu telk i 1 d r . ,  pół butelki 50 cent. Setki 
świadeotw służyć mogą za dowod ‘ikuteoz-

nośoi tegoż balsam u, a  jedne z ostatnich 
brzmią:

v ielmożny Panie I
Używałem wiele środków w moich dole- 

gliw os.t.ath żo ądka — lecz bezskute-znie. 
■ f obował m przeto jeszcze Balsam u z Iro- 
t * 8 nie8P°<lłiewaj >o się pożądań* go skut- 
kn. Jakaż b y ła  moja rad o ść , gdy pi> tygo- 
dniowem użyciu uczułem się zdrowszym i -il- 
n te j^ y u i , a dziś dzięki „Fajw y/.szem u- i 
„Balsamowi zdrowia* ci- szę się ń*k najlep- 
szem zdiow.en, Z czy tern sumieniem pole
cił go m -gę wszystkim c erpi icym na katar 
i kurcze żołądka, br k apeiytu, ból i zawrót 
srłowy, bo nie zawiodą się w swych oczeki
waniach. — p roS7>ę 0 lmdesłanie 10 butelek 
„Balsamu zdrowra*, o kiory prosili mnie moi 
przyjaciele.

Wiedeń, 20 Czerwca IS8'L
Stefan Wilhelm Schole.

EXPELhl IN, działa orzeźwiająco ua osła 
bione m uasuły usuwa zastarzały  reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, flul syę, kurcze żołądkowe. 1 złr. 
50 et., 75 i 35 et.

A N T IH E M IC R A N IN . Test to pewny i n ieza
wodny środek przeciw migrenie, holowi głowy 
i newralgii. W r»zL zbliżającego się bf,lu 
ęłowy u ż \ć  natychm iast 2— 3 pigiwek a«ti- 
hem icraniniu, a  w razie potrzeby no upływie 
jednej godziny użyć znów 2 — 0 pigułek a
ból ni>-za od nie ustępuje. Dobrze jest rówuo- 
czesme używać Allyl, uacifliUjic : im skro.iie, 
po za uszami a nawet wierzch głowy. Ceua 
pigułek 1 złr. 80 ct. — Allylu 1 złr.

YERRUCIN, płyu niszczący odgniotki: 
nijąo pędzelkiem odcisk przez 8- 10 du‘ „ j 
później odpada bez użycia narzędzi 06 
50 ct.

PASTA PIĘKNOŚCI. ( C r t m . p ™ . '  
dek usuwający piegi, p l a m y ’ f /
szcze, zmarszczki na twarzy* r  - 8ur-
ne, węgry, czerwoność notf ^ i anv „„„ 
śrrdek  odm ładzający
jakby aksamitny P'eni*? Przeto *aw'.era ża 
Hnr«l, „,£,.,.1 0,lr„dliW>0 7 T 1 0 ^  UtnO-

« Y ° t o

le lik a tn o ll  n l  ' 7  S y lÓ  fllio«rynO-
ziołowych

we płyn|,e ,-tlniM 7 t  Pa r ez ^ )w- lekarskie jako
d w\ 60 ot- Iuiuw6 46 ot. s m ^ w® Siarkowo 25 ot. R ir-

b o l o ^ ^  oi; na wszelkie plam y U -
sto Cena 25 ct. Olejek przeciw  flłuohooie.

Cena 0 ct. P roszw  me zc: ,jy  pluskwy, mo
le, karakony a raz  wsz kJe owad; demewe; 
.radek niezawodny ?la/z,ka 2 ot. Woda ko 
lońska po 35, 7u c.. do 3 złr. Pasta  do zę
bów 25 i 0 ot.

PUDER znakomicie przylegający d<> ciała 
w trzech barw a h : b iały  różowy d la  blon
dynek. kremowy dla szatynek lub brunetek. 
' ena p d rłk a  30 i 50 cent., i  puszkiem 1 
złr. — Puder mego wyrobu odznacza się de
likatność ą, znakomi em przyleganiem  da c ia 
ła  tak  dalece, że nikt me może posądzić o 
uży anie u lru ; nie zawiera również sk ła 
dników szkodliwyoh , pizeto nżywame jego 
polecić mogę jak  najlepiej.

WODA 00 UST ochraniająca od p ineia  się 
tychże, oraz niszcząca won nieprz .< nną  ozę- 
-t» się ‘ y t..a rz  ją. ą Cena 30 i 75 et.

EfiENEi aTrUR est n i 'z r  wnanym śro ł-  
kieui przy r .o a ją  iu siwym w osom barwę 
pierw tną, wzma ni jąo takuw i, n a - j® tymże 
nadzwy zaj* ą m ękko.śó i połys.y nądto nisz
czy łui i ż,orar p r sze * * rzutv skói e. 
Przed użyciem nie trze*>“ włosów myć w so
dzie lub iny.lie. ieo* IWI- a ® włosy tym płv- 
n m, a  po 8 10 dniach otrzym ają pierwo
tną barwę P ‘yn T»u nie b udai s^ory »m 
bieUzuy , ,em  P l i e , yższa w iz itk ie  dotąd 
znawe środki- Cen- 3 złr. i i  złr. 50 ot.

KROPLE CUUutfNE z ko a  ną ca Dołu zębów; 
kr p e •  ‘ _:la ładaó na wa ie w ąb bo-
liioy; '\a(f 0 natrz‘'® d z iąs:o i t - a r z  po stinn  ► 
b" lh ‘ .-i lla Wacie z iozyć do ucha, a  d 
jaoznie p - c w „0 M) wyjść watę n* y bm »«t 
a  iioi prze Lodzi, rówmeż przez wącnan e tycti 
k pi , n r i  s ta j ,  ug . er om • en* 50 ct 

ta  uśmierzaj .ca bo z ę t w 15 ct.
Ę FNi.YA TANNO-ŁOPIAN >WA i *;LFJEi 

■ N I 0-'OPIAN0WY z,ipobiegiłj^ p s in ie ,  wy- 
budan u w < sow tw rzeu u się upieżti, grzyb- 
ś w i t. d C eni elejau 80 ot 

ANOSMIN przeoiw tworzeniu się potowi 
między p leami u nóg. Cena 50 ct.

CUDOWNY PLASTER K^AóOWSK' na wsze'- 
kie zastarzałe rany i skaleczenia, oena 40 ct. 
Płyn odwleti zający zepsute powietrze i rzy 
enidem iach, ja -  osp*, szkarlatyna, chole a, 
tyfur i t d. e ra  50 cent. Proszek deslnfek- 
oyjny,{.śdwania.,ąoy natyohm iast. 20 et. Kit 
do lepienia szkła, porcelany 60 et.

Powyż.ze środki u trzym uj?: we Iwowln 
Kuokei apt., w Chrzanowie Sporysz a p t . 
w ł.ańouo e Sehult* apt., w Przem yślu Ma- 
izew iki a p t , w Tarnopolu Jam rugidw iez apt., 
w Tarnow ie Reitf apt. w W adowicach Ku
rowski apt., w Szczawnicy Jezierski apt

dtfzpje również na W  tomopatpie, wody Łrąjowe i zajraiilc*
Zamówienia za zaliczką pocztową.

N» iłtdaniie Przemyła się cennik i oplatnie.
1295 5 12

'4 di ujukmi Związkowej w Krakowie. Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowi- j.,i,aliij rządua drukarni A. Szyjewski.

11142218


